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Kazimierz Glinski 
Długołetni pracownik Bratniej Pomocy P.M.A. U.S.B. w Wilnie 
po długich i ciężkich clerpieniach opatrzony S. S. Sakramentami 'zmarł 

dnia 22 czerwca w wieku lat 57 
4 = ю 

' O czem powiadamia 

Jeszcze się nie przyzwycznjii 
Francuscy narodowcy oburzają się na policję 

PARYŻ 226. 
nia, spowodowany zarówno kontrak- piły do 

BRATNIA POMOC POLSKIEJ 
MŁ. AK. U. S. B. 

Władze policyjne Nastrój podniece- wemiu. 
rozpraszania 

  

Wilno, Wtorek 23 Czerwea 1936 roku 

Wojna domowa 
w Chinach 

KANTON. 226. Żródła japońskie 
donoszą, (że delegaci Chin południo- , 
wych mają na zbierającej się 10 lipca 
w Namkinie sesji nadzwyczajnej ko- 
mitelu wykonawczego Kuwomintagu 

\ 

'1а1'гь‹!ас’ zbrojnego oporu przeciwiko 

{ 
Japonji oraz oskarżyć Nankin o wy- 
wieranie presji wojskowej wobec 
prowincyj południowych. ‚ 

Wojska południowe miały już 
wycofać się do swych prowincyj, na- 
tomiast donoszą 0 koncentracji 
wojsk nanikińskich na pograniczu 
prowincyj Kuantung i Kwangsi. 

Nankiński komunikat oficjałny 
zaprzecza wiadomościom o rozpoczę 

przystą-| ciu kroków wojennych pomiędzy 
manifestan* | wojskami rządowemi a południowe- panję przeciwko personelowi rejdak- ' 

са żywiołów narodowych przeciw tów, aresztując kilku z nich. i 
rozwiązywaniu lig patrjotycznych, 
jak i stałemi już manifestacjami га 
równo stolicy, jak i prowincj i na 
cześć sztandaru narodowego, utrzy- 
muje się w dalszym ciągu  Jakkol- 
wiek manifestacje te nie są jeszcze 
$roźne, jednak powtarzają się one' 
sporadycznie. Poniedziałkowa praca i 
umiarkowana i narodowa aża 
oburzenie, iż w czasie niedzielnych | 
manilestacyj narodowych zarówno! 
koło Łuku Triumfalnego, jak i Inwa- | 
lidów, oraz w czasie festivalu or-) 
kiestr wojskowych, policja zachowy- 
wała się brutalnie, rozpędzając ma- | 
nifestantów i zrywając chorągiewki | 
narodowe z samochodów. Dzienni- 
ki wyrażają zdanie, iż odniosiło się „A : AR 
wrażenie, że we Francji barwy na: | RADOM 22.6. Na wstępie dzisiej: 
rodowe są - prześladowane przez szej rozprawy o zajścia w Przytyku 
władze | 
represje. 

  

zdaniu z procesu w: zamieszczonem: 
Dziś w godzinach popołudnio- | w jednem z pism warszawskich zna- 

wych ną dworcu St. Lazare kilku- | lazł się zwrot, jakiego w swem przer 
set zgromadzonych młodych (ludzi mówieniu nie użył. Oświadczenie to 
poczęło śpiewać Marsyljankę, mani-|poparł z urzędu przewodniczący 
festując przeciwko Frontowi Ludo- ostrzegając, iż w razie powtórzenia 

Front ludowy — niebezpieczeństoem 
dla państwa: 

Sytuacja w kolonjach francuskich 
PARYŻ. 22.6. Sytuacja w kolor ka przykład dziennik wskazuje m. in. 

njach francuskich i waweście polity- | na okręgi rolnicze w Algierze Sahel 
ki kolonjalnej nowego rządu coraz'i Mitidia, gdzie niedawno śrupy u- 
bardziej interesują opinię polityczną. | zbrojonych tubylców bez przedkła- 
Poważny dziennik kolonjalny „De- danią jakichkolwiek dezyderatów, 
peche Algerienne" zwraca uwagę na pod pozorem akcji rewindykacyjnej 
niebezpieczeństwo, jakie przedsta- frontu ludowego, dopuściły się róż- 
wiać może dla całokształtu życia ko- nych gwałtów w stosunku do osad- 
lonialnego agitacja trontu Po 
szerząca się w północnej Afryce. а-: 

Gino o IT EK TIT K LIN ADSL IA VILA TKO 

STRAJKI WE FRANCJŁ 

  

bezpieczeństwa i powodują | prokurator oświadczył, że w sprawo*! 

doskonałe Erytet zęby. 
wszędzie, gdzie A w zdrowiu zęby! dziąsta 
kamień п 

  

Proces 0 zajścia w Przytyku 
się podobnych wypadków, «musiałby 
wyciągnąć odpowiednie konsekwen-! 
cj je. 

| Następnie zabrał głos obrońca о- 
skarżonych Feldberga i Haberberga 
adw. Petrusiewicz, polemizując z te” 
zami pełnomocnika powództwa cy” 
wilnego, adw. Kowalewskie, w 
sprawach dotyczących t о- 
mawiając kwestję żydowską w Pol- 
sce, sprawę bojkotu antyżydowskkie- 
$o a następnie  charakteryzując 
szczegółowo tło zajść w Przytyław 
Obońca, prosząc w zakończeniu o 
uniewinnienie swoich klijentów, za- 
znaczył, że w każdym razie nie mogą 

o, go: w 

    

; śmierci. 

Kronika telegraficzna 

** Naskutek upałów nastąpiły w Buł- 
garji silne wyładowania atmosferyczne, 

które pociągnęły za sobą w ciągu ostatnich 

trzech dmi wiele ofiar ludzkich. Wedle do- 
niesień — zginęły od piorunów 52 osoby. 

** Statek francuski „El Cantara“ 
płynący od Oranu wpadł na ławice piasko- 

we w pobliżu Cala Margarita. Naskutek sil 

nego wstrząsu 80 pasażerów odniosło obra- 

żenia, z czego 4 ciężkie. 

** Z Leningradu donoszą: wczoraj o! 

godz. 13-ej wystartował  wodnopłatowiec 

ZSRR — Z 1. według trasy: Leningrad — 
Rybinsk — Gorkij — Kazań — Uljanowsk 

toka Nordwig. Długość trasy wynosi 10.000 
klm. Na czele załogi samolotu stoi lotnik 
Kruze. 

** Rząd Rzeszy wydał ustawę obowią- 
zującą od 1 czerwca rb. mającą na celu 

zapobieżenie porywaniu dzieci w celach 

wymuszenia, Każdemu, kto dopuści się por- 
wania dziecka przy użyciu podstępu, grož-   

* Otwarcie 

nią, Puckiem i Karwią oraz Gdynią, Wejhe-' 

rowem i Karwią nastąpi w dniu 25 bm. | 

** Negus będzie w Genewie w czasie ' 

sesji Rady Ligi Narodów.     wracającego z Nowego Jorku. 

  

— Krasnojarsk — Irkuck — Wiłujsk — za- który w ciągu jednego dnia załatwi do 6 dni. 

  

Rumuńscy narodowcy maniłestują | 
w Bukareszcie aleją 

przeciw żydom | komunie 
BUKARESZT. 22.6. Poważne od- oskarżając go o szerzenie bolszewiz- 

działy policji i żandarmerji zajmo- mu w Rumunji, 
wały wczoraj wiieczorem środek mia W ciągu ostatnich dni w Buka- 
sta, gdzie wydarzyły się zajścią o reszcie ną redaktorów „Dimineata” 
charakterze  antysemickim. Wszę- i „Akłvenul* dokonano kilku napa- 
dzie przywrócono spokój. Przed re- dów'. Wytworzył się stan niepoko- 
dakcjami dzienników „Dimineata” i ju, który zmusił władze do energicz- 
„Adverul* ustawiono silne posterun- nej interwencji. Wydano rozkazy 
ki policyjne. jaknajsurowszego karania wszelkich 

Wypadki dnia wczorajszego, jak Usiłowań zakłócenia porządku pub- 
twierdzi Havas, były następstwem licznego. 
gwałtownej polemiki pomiędzy temi ” 
dziennikami a organem Ulcinio ZORIDABKE O 

stów „Universul“. Pismo to prowadzi 
od szeregu tygodni gwałtowną kam- Wczesne żniwa dobry 

urodzaj 
| Według raportów otrzymanych 
nw wm gs M = zbóż 
"w. całym kraju wydatnej po- 
prawie, dzięki silnym opadom desz- 
| owym, przy CE utirzy- 
mywaniu się wysokiej temperatury. 
о e pogoda utrzymą się przez okres 

' najbliższych dwóch tygodni w r. b. 
nastąpią wiczesne żniwa. Na grun- 
' tach piaszczystych zbiór przewidzia- 
I ny jest już w początkach lipca. 

Zbiory tegoroczne zapowiadają 
się nader pomyślnie z wyjątkiem НЙ ś. doladiętądh. tdęśkchani 

żywioło i: w kieleckiem, wileń- 

cyjnemu „Di ata“ i „Adverula“,' 

Sp. Akc. Warszawskie 

Leborsforium 
„ Delikotna pione przeniko 

ko nie dosłęgołe. Usuwa 

ozębny. Urzymyń 

oni odpowiadać z art. 163 K.K. _ |KtO wygrał na loterji? 
e przemówienie wygtosit|. „ _ 

adw. Berenson, obrońca Kirszen- Pierwsze ciągnienie. : cwajga. Omawiając obszemie tło 100.000 zł. — 18933. 
wypadków w Przytyku. Obrońca za- 10.000. — 14375. 

znaczył, że jeżeli osik. Luzer Kirszen- ы SE A мао strzelił, to czynił to tylko w| 5000 zł. — 27572 168277 
obronie koniecznej. 2.000 zł. — 117671 122959 176924. 

Po przemówieniach łych obroń- kan + A A ОНИ 
+: a ńsiki e, się z 'wnio- = p z skiem do przewodniczącego o wzno- ||: 4 ŻY 
wienie przewodu boa o celem Drugie ciągnienie. wymierzenia wzrostu  oel Leski, 25,000 zł. — 159854. 
która to okoliczność ma dla obroń- 50.000 zł. — 137340. 
cy dyże znaczenie. Przewodniczący 50.000 zł. — 61361. 
wyjaśnił, że wniosek ten, złożony 20.000 zł. — 137340. 
już przez obronę w swoim czasie, 10.000 zł — 112031. 
został przez sąd odrzucony wraz z 2.000 zł. — 64915. 

wnioskiem głównym о- przeprowa- 1.000 zł. — 59768 98140 100395 
dzenie wizji lokalnej. 133509. 

  

  

Koniec sankcyj antywłoskich 
nastąpi w dniu 8 lipca 

LONDYN. 22.6. W. angielskich pod względem formałnym kwestję 
kołach politycznych Ca że uchylenia sankcyj, poczem zwołany 
najpóźniej 8 lipca sankcje przestaną zostanie pełny komitet w składzie | 
istnieć, Spodziewane jest, że Zgro- | wszystkich 52 państw, które w swo- 
madzenie Ligi będzie obradowało im czasie uchwaliły sankcje i ten ko” 
trzy dni, zanim poweźmie uchwałę mitet ostatecznie zniesie sankcje. W 
co do zniesienia sankcyj. Następnie Londynie spodziewają się, że cała ta 
uchwałę tę przekaże komitetowi 18, procedura potrwa mie więcej, jak 5 

36 nowych okrętów bojowych 
budują Niemcy hitlerowskie 

BERLIN 226. „Neue Baseler będą na wody w stoczniach niemiec 
by lub gwałtu grozi w myśl ustawy kara Zeitung" donosi na podstawie infor- kich następujące wojenne jednostki 

| macyj z Londynu, iż wbrew donie-, morskie: 2 okręty linjowe po 26.000 
komunikacji autobusowej 'sjeniom prasy niemieckiej, mówiącej. ton, 2 duże krążowniki, 2 wyżej 

na autostradzie nadmorskiej pomiędzy Gdy-* 9 projekcie = 1 dowy przez marynar- į Wspomniane lotniskowce, 16 torpe- 
kę Rzeszy tylko 1 lotniskowca bu-|dowców po 1.626 ton każdy i 14 ło- 
dowane są obecnie faktycznie dwa | dzi podwodnych. Do zestawienia po- 
tego rodzaju stątki. Każdy z nich| wyższego dochodzi jeszcze szereg 
pomieścić może rzekomo 60 samolo* | torpedowców motorowych o Z 

** W okolicy wyspy Wight spadł sa- tów, a wyporność każdego lotniskow | ścąi do 48 węzłów, pozatem w budo- 
molot bombowy i roztrzaskał się o dziób cą wynosi 15 tys. ton. 

transatlantyckiego statku „Normandie”, po- | szych infortmacyj tegoż pisma, w cią- | ton, wyposażony w działą 11-to cen* 
gu najbliższych 12 miesięcy spuszone | tymetrowe, 

edług dal- wie znajduje się krążownik o 7.000 

Nr. 1707 
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Posłowie nudzą sie 
na pustej sali Sejmu 

Sejm uchwalił rządowi pełno- 
mocnictwa i inne ustawy. Zrobił, co 
do niego należało, Posłowie rozjadą 
się znowu zadowoleni, jakby doko- 
nali wielkiego dzieja. A tymczasem 
nabrzmiewają wielkie zagadnienia, 
te zagadnienia, o których w Sejmie 
prawie mie mówiono. 

„Dyskusja — pisze sprawozdawca 
„Naszego Frzegląjau' — została wy” 
prana ze wszysikiego, co bije tętnem 
dni ostatnich. lo też nic dziwnego, 
że debaty przeistaczały się w „po 
winność mówienia '. Zaciążyto to na 
ostatnuch dwuch dniach. Kilkunastu 
posiów siedzi na sali. Reszta kręci | 
się w kuluarach, zagląda do ogroau, 
tkwi w butecie. Czasem przedrze się 
słońce przez szklaną kopułę Sejmu, 
oświetli pustą salę posiedzeń, ławę 
rządową, gazie tnwa na stanowisku 
premier, mówcę, który odczytuje z 

Czy Włodawa ; .... 
zamieni się w Baku? 

Ropa naftowa w Lubelskiem? 

„ABC“ pisze: We wsi Wereszyn 
pow. mwiodawskiego bawi komisja 
geologów, wysłana przez wojewódz” 
two lubelskie. Komisja poszukuje 
nafty, gdyż wiele danych wskazuje, 
że we wsi są źródła ropy. Łąki na 
kałużach noszą cienkie warstwy 
tłuszczu, która w nocy krzepnie. Ma 
on właściwości ozokerytu, wosku 
ziemnego, występującego na Podkar- 
paciu razem z naftą. 

Mieszkańcy wsi dowodzą, że 
przed laty wytrysnęła na polach 
ropa. : 

Komisja po sknupulatnych bada- 
niach zadecyduje, czy są jakieś 
szanse do przedsięwzięcia próbn 
wierceń.   ych |ciągnąć ku sobie 

trybuny kartki przez ciebie przygoto 
wane. Nic nikogo nie podnieca. Ni- 
komu mie pzerywają. Panuje zgoda. 
Mówcy kolejno opuszczają trybumę i 
biegną do djarjusza sejmowego dla 
uratowania strzępów długich przemó 
wień. Zmieniają się prowadzący 
posiedzenia. Każdy pragnie odpo” 
czymku po serji mów. 

Ściąga jeszcze ną chwilę uwagę 
posłów generał Żeligowski, ubrany 
w produkcję swojej okolicy, Inianą 
marynarkę i w lniane spodnie”. 

Zamordowanie | 
profesora w Wiedniu 
WIEDEŃ. 22.6. Dzisiaj rano w 

gmachu uniwersytetu został zamordo 

wany profesor Maurycy Schlick. Za- 
bójcą jest dr. Nelboeck, który dał do 

Schlicka kilka strzałów rewolwero* 
wych. 

Podłoże zbrodni posiada rzekomo 
charakter zatargu osobistego, ale 

według pogłosek krążących w ko* 

łach uniwersyteckich, motywy poli- 
tyczne nie są wyłączone. 

Schlick był dawniej profesorem 

w jednym z uniwersytetów  kalifor- 

nijskich a następnie w Kielu w Niem 
cz   

KD iii VAS DARTS O GATT OR POEYEECWT TREOOWZEY ROSA 

W dwudziestą rocznicę Verdi... 
Mowa marszałka Petaina 

W dwudziestą rocznicę bitwy pod 
Verdun marszałek Petain wygłosił w 

murach tej łegendarnej fortecy wiel- 

ką mowę polityczną. Po zaznaczeniu 

że nawet narody wyzwolone przez 

zwycięski oręż irancuski szukają in- 

nych horyzontów, niż francuski, mar- 

szałek Petain oświadczył, że każdy 

naród winien polegać na sobie sa- 

mym. “ž 

Wypowiedzenie klauzuł wojsko- 
wych 'Traktatu Wersalskiego oraz 
remilitaryzacja Nadrenji podważyły 
ostatnio kolumnę zagwarantowanego 

Francji bezpieczeństwa. 
W odniesieniu do Niemiec—rzekł 

marszałek Petain — trudno mówić o 

zbliżeniu bez zastrzeżeń, a przecież 

nie widać przyczyn, które miałyby 

uniemożliwić drogę ido porozumienia 
między obu narodami o wielkiej kul- 

turze. Czyżby nie można było wy- 
rąk poprzez za- 

miknięte ną klucz drzwi? Ale bez 

(ID KAZANO IA TT TI IEA 
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Finlandczyk Jórvinen, światowy rekordzista w rzucie doko- 
nal rzutu na 77,23 mtr., poprawiając swój poprzedni SG 

  
  

Katolicyzm czy„omunizm! | 
Niema i nie može byč prawdy po- 

iowicznej. Prawde, jak dziecko w 

sądzie Salomona, można przyjąć tyl- 
iko całkowitą, albo całkowicie się jej 
'wyprzeć. Wszelkie próby dzielenia 
jej i gotowość przyjęcia jednej tylko 
jej cząstki prawdę zabijają i czynią z 

miej rzecz martwą, bezwartościową. 

We współczesnym świecie ścierają 
cię z sobą dwa tylko zasadnicze 
światopoglądy: ideje katolicyzmu z 
doktryną komunizmu, a przedmio- 
tem spóru jest prawda życia. Nie; 

anoże tu być mowy o kompromisach, ' 
trzeba się zdecydować: katolicyzm | 

albo komunizm. | w służbie 

waża za główny cel życia ludzkiego, 
komunizm czyni z nich cel jedyny. 
Prakitycznie biorąc, komunizm nie 
rozpoczyna nowego okresu społecz* 
nego, lecz raczej zamyka erę mi- 
mioną. Kewoiucją komunistyczna nie 
jest przeto kwileniem rodzącego się 
„nowego ' świata, lecz przedśmieni- 
nym jękiem tego systemu społecz- ' 
nego, który przed trzystu laty wziął 
rozbrat z tą tęsknotą za królestwem 
Вогет na ziemi i ludzkość ku ziem- 
skim jedynie skierował celom. Dla- 
tego komunizm nie jest wyłączną 
osobliwością Rosji sowieckiej, ,gazue 

haseł ekonomicznych 

Ten niezmiernie poważny pro-|zmobilizowano całą 160-mikonową 

blem, którego rozwiązanie decyduje | 
o losach ludzkości i rozstrzyga, czy ;! 
świat zdobędzie prawdę życia, czyj! 
też pozostanie bezdusznym, stał 
punktem wyjścia dla bardzo cieka- 
wych rozważań prałata Sheen'a, 
profesorą uniwersytetu katolidkiego 
w Ameryce, przedstawionych w re- 
feracie na ostainim kongresie eucha- 
rystycznym w Cieveland a niedawno j 
powitórzonych w skrócie w paryskim | 4 

o. = skie kulty pogańskie. czasopiśmie „Prótrę et Apótre . 

Doktryna komunizmu dzisiejsze- j 
go to nie pewien pogląd ekonomicz- |czaił ludzkość do ciągłych mobiliza- należy w dziedzinie 

cji, nieustannych zbiorowych wysił- trzeba było odrodzić. 
ków, głusząc w ten sposób zbyt już 
wybujały indywidualizm, ale dopro' wynosząc indywidualność 

widzenia komu' |wadził także do tego, że dziś czło” Chrystus 
e nowem, ;wielk jako jednostka nie ma znacze” Kościół, to jest wspólnotę wszyst- 

mia, ceni się go tylko w masie, nie ikich, A tej wspólnocie, najułealniej- 
widzi zupełnie jego duszy bo szuka |szej z instytucyj ludzkiczh, nadał 

ny, to system filozołiczny usiłujący: 
ducha witłoczyć w ustalone ramy ce- 
lów ekonomicztrych, materjalistycz- 
nych. Z tego punktu 
nizm nie jest czemś zupełni 
operuje on tą samą logiką, co zwal- 
czany przez niego kapitalizm. Róż- 

| 

mica polega zaś tylko na tem, że gdy ciała i rąk, dba się nie o jakość lecz| 
kapitalizm sprawy ekonomiczne u- o ilość głów ludzkiego stada. Komu- | Swe Ciało mistyczne, w kt 

się | dzimy go 

N 
ką 
w lego, 

ludność, przekształcając kraj w ja- 
kieś olbrzymie mrowisko bezdusz- 
nych, pozbawionych Boga istot. Wi- 

także w Melksyku, gdzie 
walą politycznych wzgiędów' za 
zbrodnię stanu uważą się cześć dla 
Ukrzyżowanego, a jednocześnie i w 
iemczech, gdzie okrywszy się mas- 

„rasizmu“ poto j i 
н co wskrzeszał umarłych, 

by wskrzesić zamarłe ń 

Olkres wojny światowej przyzwy” 

  

YE" istniejący. 

względu na linję polityczną, jaką na- 
kazują nam obrać okoliczności, obo-, 
wiązkiem Kranoji jest rozwinąć do 

maximum jej siły mulitarne, gdyż je- 
dynie siła zapewnią niepodiegiość, 
przyciągą sojuszników, zacnowuje 
przyjazn. 

Marszałek Petain zakończył ape- 
lem. do miodzieży, w którym oświad- 

| fjczył, że trancją liczy 1 mujonów ro” 

! dzm, którym należy zapewnić środki 
do życia uczciwego, pozostawiając 
margines nadziei i możliwość postę- 

pu. Dzięki temu uniknętoby się wie” 

iu nieporozumień oraz licznych gorz- 

kich zawodów. 

  

  Bitwa Arabów z woj- 
skami angielskiemi 

JEROZOLIMA. 22.6, Wiczorajsza 
zasadzka Arabów na brytyjską eskor 
tę wojskową w pobliżu Tuikarem 
miała charakter prawdziwej bitwy. 
Gdy oddział brytyjski w sile 12 żoł- 
nierzy ujrzał się nagle otoczony 
przez 70 Arabów, postanowiono bro- 
nić się dopóki z Tuilkarem nie nadej- 
dą posiłki. Zanim posiłki nadeszły 
Arabowie zabili wachmistrza brytyj- 
skiego i jaanego żołnierza, a dwuch 
ciężko ranili. Z Fulkarem wysłano 
natychmiast 4 samoloty z wojskiem. 
Samoloty te lecąc nisko nad głowa- 
mi Arabów, ostrzeliwały ich z ka- 
|rabinów maszynowych. Arabowie 
' odpowiadając strzałami, parę razy 
tratili samoloty, ale mie wyrządzili 

*większych szkód. Wreszcie gdy 10 
Arabów ' zostało zabitych i wielu ran- 
nych resztą zabierając rannych, u- 
ciekła. Wówczas trzy samoloty bry- 
tyjskie wylądowały, zabierając zabi- 
tego wachmistrzą i obu ciężko ran- 
nych, których Arabowie wzięli przed 
tem do niewoli. Walka trwała około 
6-ciu godzin. Była to najpoważniejr 
sza utarczka od chwiii wybuchu roz- 
ruchów w: Palestynie. | 

\ 

  

nizm! tę tendencję pomniejszania war 
tości człowieka jako indywiduum 
doprowadził do szczytu, stwarzając 
kolektywy i poddając kontroli naj- 
większe nawet głębie duszy ludzkiej, 
chce bowiem kierować wszystkiemi 
„bez wyjątku problemami życia. Ko- 
miunizm. jest przeto czemś więcej niż Kości 
systemem gospodarczo - społecznym, 
jest swego rodzaju religią i to nie he- 
retydką sektą w łonie istniejących 
reluguj, lecz religją samą w sobie. Re- 
ligja ta ma šwoją bublję „Kapitai“ 
Marksa, ma swój grzech pierworod- 
ny — kapitalizm, ma swe przykaza- 
mia — walkę kiasową, ma swój me- 
sjanizm — pożądanie ustroju spo” 
iecznego bez kilasowego i jakiejś ra- 
sy bez idei Boga. ‚ 

| Gdy przed dwudziestu blizko 
wiekami rodził się w Betlejem Chry- 
stus, stosunki polityczne i gospodar- 
cze ówczesnego świata w wiesu rze” 

i 

ł 

czach przypominały stosunki obec-! 
ne. Światem rządził militaryzm pod 
ochroną rzymskich orłów, ludność 
jęczała pod ciężarem podatków. || 
idiekawem: jest, że Ten, który przy” 
szeał odrodzić świat, nic nie mówił © 
swoim militaryźmie, swajej skarbo- 
wości, swojej ekonotnii, „natomiast 
bardzo surowo osądzał porządek 

Dlaczego tak, czynił? 
Dlatego, że rozwiązania nawet spraw 
politycznych i gospodarczych szukać 

i ducha, 

Szanując i na wysokie szczyty 
kudzką, 

jednocześnie stworzył 

przywilej niebylejaki: uczynił zeń 

który, 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Na marginesie 
| Wśród roślin są pasorzyty, co za” 

iast do ziemi zapuszczają swe ko- 
rzenie do obok rosnących szlachet- 
mych roślin i na swe wyżywienie wy- 
sysają ich soki, poczem te wyssane 
rośliny marnieją i giną. 

Tego typu najniebezpieczniejszym. 
wrogiem koniczyny jest tak zwana 
kanianka ikoniczynowa, którą przy 
rówpych ze swią nieszczęśliwą otiarą 
warunkach rozwoju, niepowstrzyma- 
ma w swej zaborczości, szybko się 
rozmnaża i może ją niemal całkiem 
wyniszczyć, 

Jest naród od natury uposażony 
we wszelkie płody, jak węgiel, nata, 
(kruszce, lasy, rodzajne grunta i kli-. 
mat umiarkowany, jednem słowem 
naród inny mógiby mu darów bo- 
żych pozazdrościć. 

Kowodowany uczuciem litości i 
| wybujaiej tolerancji, naród ten wpu- 
ścił do swego kraju pozornie nie- 
szczęśliwych, z innych krajów wygo” 
nionych tułaczów, lekikomyślnie um 
liając równe prawą do bytowania, 

(talk zwane równouprawnienie. 
Lutościwie przygarnięty: tułacz, 

zamiast swe pożywienie wypraco- 

wać z ziemi, wskutek swycn paso- 
żytniczych wrodzonych instynktów, 
wolał i potratit żywić się gotowemii 
owocami, przez swego żywicelą Z 
ziemi dobytemi, zatem jego kosztem. 

Przy swym wrodzonym w tym 
ikieruniku sprycie i etyce swej, po” 
zwalającej oszukiwać byle nie swego 
brata, nadużywając gościnności, opa- 
mował większością stanu posiadania 
swego chlebodawcy. 

Wykorzystując przytem swobodę 
przyjmowania zewsząd swych bra- 
ci, tak się rozwielmożnił i rozmno- 
żył, że na całym świecie niema obec- 
nie kraju, hczebnie i gospodarczo 
przez niego bardziej opanowanego. 

I oto odwieczny dziedzic, ze swej 
ojcowizny znacznie wyzuty, środków 
do życia zmuszony jest szukać po za 
granicami swego kraju, u siebię zaś 
w domu cienpi miedostatek, niemal 

©. 
Są to skutki nieoględnego wpu- 

szczenia do swej ojczyzny obcego 
tułacza i, zamiast ograniczenia $o0, 
by nie nadużywał gościnności i nie 
pasorzytował na gospodarzach kra” 
ju, — dania mu tego, co każdy naród 
ma najdroższego — wolności i rów- 
nouprawienia. 

A pomyśleć, że są szczęśliwe na- 
rody, «co ych przybyszów 

wcale nie mają, a feśli i mazą, to w 
talk nieznacznej ilości, że ta mała 
doza, jalk w nieznacznej dozie mogą 
być mseszkodliwe zażywane pewne 

| środki trujące, organizmu narodowe 
go nie zatruwa. za   

Nowe gimnazjum 
Istniejąca od lat 20, czteroletnia 

Szkoła Handlowa Mięską Stow. Kup- 
ców w Wilnie, przekształca się w ro” 
ku bież. na Gimnazum  Kupieckie 
Męskie nowego typu. 

Zadaniem Gimnazjum Kupieckie- 
go jest przygotowanie młodzieży do 
pracy zawodowej w handlu detalicz- 
nym i hurtowym oraz w działach han 
diowych innych przedsiębiorstw: $o- 
spodarczych. 

Nauka w Gimnazjum trwa 4 lata 
i obejmuje poza przedmiotami ogól- 
nokształcącemi—organizację i tech- 

nikę handlu, reklamę, towaroznaw- 
stwo,arylimetykę handlową, geografję 
gospodarczą, kisięgowość, współczes- 
ne zagadnienia gospodarcze, język 
niemiecki, angielski i inne. W czasie 
trwania nauki uczniowie odbywają 
praktyki w przedsiębiorstwach ku- 
pieckich, organizowane przez Dy- 
rekcję Gi jum. 

Ukończenie Gimnazjum Kupiec 
kiego uprawinia absolwentów do 

ubiegania się o przyjęcie do liceów 

ogólnokształcących oraz szkół zawo- 

dowych stopnia licealnego wszelkich 
typów. Absolwenci Gimnazjum Ku- 
pieckiego otrzymują w państwowej 
służbie cywilnej 

  

ji wojskowej upraw- 
nienia na równi z absolwentami pań- 

„dusza w ciele, trwa, myśli, rządzi, 

(które uświęca... 
papa społeczeństwo w rozumie” 

niu komunistycznem porównać moż” 
na z mrowisikiem, gdzie funkcje spo” 
łeczne mrówek sprowadzają się 
funikcyj czysto . mechanicznych, to 

ół, ciało mistyczne Chrystusa, 
jest d.ałem rzeczywistem, Ją: 
„cem się z mnóstwa komórek, gdzie 
jednak oko nie może być uchem a 

"płuco sercem. W, tem spoczywa po- 
dziwiana przez wszystkich siłą Koś- 

lcioła i jego żywotność. To nie umie- 
jętna celowa organizacja, to mie 
dyscyplina, lecz dowód istotnego ży” 
cia. 

Kapitalizm poszczególnego czło” 
wieka ceni jalko parę rąk roboczych, 
komunizm widzi w nim ,, * 
który trzeba karmić dopóki pomaga 
do gromadzenia bogactw dla tego 
arcykapitalisty, jakim jest państwo 
sowieckie. Inaczej Kościół. Nie pa- 
trzy on na człowieka ani jako na rę- 
ce robocze, ani jako na żołądek po- 
chłaniający część z mrówczą skrzęt- 
lnością gromadzonych zapasów, lecz 
najbardziej podziwu godny twór Bo- 
;ży, złażony z ciała i duszy na podo- 
|bieństwo Boga, od którego wziął 
swój początek i do którego, jak pla- 
neta odbywszy di po swej orbi- 
cie powróci. Dla Kościoła przeto 
jednako cenną jest dusza Szekspira 
iczy Waszyngtona, jak też każdego z 
tych miljonów  mobilizowanych czy 
ido pracy po fabrykach czy na wojnę. 

woluoja francuska rzuciła w 
świat hasła: wolność, równość, bra” 
terstwo. Na tych hasłach wychowy- 
wały się pokolenia, a co z tych haseł 
uczyniono ? italizm ochotnie 
jął okrzyk: Ta A ati 

órem, jak |hasto tak, że oznaczało ono tylko | 

„ Do klasy pierwszej Gimnazjum 
; Kupieckiego przyjmuje się kandyda- 
(tów w. wieku od lat 13 — 16 i pół, 
„którzy ukończyli 6 klas szkoły po- 
wiszechney i złożą z wynikiem po- 
myślnym egzamin wstępny z języka 

' iego, geogralji i arytmetyiki. 
Egzamin wstępny do klasy pienw- 

szej Gimnazjum  Kupieckiego  Mię- 
skiego Stowarzyszenia Kupców, 
będzie się w piątek, dn'a 26 czerwca 
o godz. 9 rano. 

Opłata za egzamin wstępny! wy- 
nosi zł, 5. 

Uczniowie przyjęci do Gimnazjum 
aną jednorazowo zł. 10 tytułem 

wpisowego oraz czesne w wysokości 
zi. 25 miesięcznie. 

Wszelikich infonmacyj udziela Se- 
kretarjat Gimnazjum (ul. Mickiewi- 
Sak II piętro) codziennie od godz. 
8—14. 

Komunikat 
Zarząd Związku „Pracy Polskiej” 

zwołuje na dzień 25.VI, godz. 7 wiie- 
czór NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE wszystkich członków 
Związku. 

Uwaga! Zarząd Związku prosi 
o przybycie wszystkich członków 
bezrobotnych w związku z otrzy” 

  
stwowych gimnazjów. ogólnokształ” maniem kilku zamówień na pracę. 

st i Zarząd. 

piwka ani naukami ES 
a ani przepisami państwowemi wol- 
ność gromadzenia bogactw przez 
jednostki silniejsze lub sprytniejsze. 
z tego zrodził się skrajny egoizm. 

do Komunizm, choć mówi o woiności, 
praktycznie jej nie uznaje. Wysuwa 
matomiast na czoło haseł równość, 
która tem się objawia, że wszyscy są 
równi w niewolniotwie państwa-ar- 
cykapitalisty. Kościół, na długo 
przed rewolucją francuską, bo od 
samej chwili powstania, głosił inną 
zasadę: bratenstwa, które w rozu- 
mieniu chrześcijańskiem zawiera za- 
równo pojęcie równości wszystkich 
wobec Boga, jak i wolności opaniej 
na miłości Boga i bliźniego. 

Zarówno komunizm, jak i katoli- 
cyzm ideały swe osiąga walką, tylko 
jakże różną! Komunizm usiłuje zwal- 
czać swych sąsiadów, bliźnich, brar 
ci; katolicyzm nakazuje przezwycię- 
żamie samego siebie, swoich wad, 
swoich namiętności. Łunaczarskii gło 
sił kiedyś, że nienawidzi chrześcijań” 
stwa, albowiem głosi ono miłość i 
miłosierdzie. Miłość chrześcijańska 
jest zaporą dla rewolucji, komunizm 
przeto musi uczyć nienawiści, przez 
nienawiść tylko pragnie podbić 

świał. Ч 
Niebawem na świecie dwa tylk.: 

: Moskwa i 
Rzym, dwie przewodzące świątynie: 
Kreml i bazylika św. Piotra, 
czczone ciała: rozkładający się trup 
Lenina i wiecznie żywe Ciało Chry- 
stusa w św. Eustarystji, dwa hymny: 
„Internacional“ i „Panis angelicus“. 
W walce tych dwu potęg zwycięży 
jednak tyliko jedna: potęga Chrystu- 
sa - Odkupiciela. (KAP)., 
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Łatwo było przewidzieć, że rząd 
angielski oświadczy się na Zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów za zniesieniem 
sankcyj, zastosowanych przez 52 na- 
rody przeciw Włochom, celem po- 
wstrzymania ich od wyprawy afry- 
kańskiej. Bo Anglicy są ludzie roz- 
sądni, gdy się przekonają, że jakiś 
zabieg polityczny jest pozbawiony 
wartości praktycznej, nie wahają się 
cofnąć... Zajęcie Abisynji przez Wło- 
chy bardzo się Anglji nie podobało. 
Nie będąc gotowa do wojny, nie pod- 
jęła próby * powstrzymania Włoch 
przez zbiorowy nacisk całej Europy, 
miała ochotę, by wysiłek w tym kie- 
runku zrobiła Francja... Gdy opinja 
publiczna we Francji (niemałą zasłu- 
$< ma w tej sprawie obóz nacjonali- 
styczny, zwłaszcza jego przywódca 
Karol Maurras) przeciwstawiła się 
stanowczo wszystkiemu, co mogło 
prowadzić do wojny; gdy sankcje fi- 
nansowe i gospodarcze, naskutek nie- 
sumiennego ich wykonywania przez 
większość owych 52 państw, nasku- 
tek odmowy zastosowania ich w ca- 
łej rozciągłości przez Stany Zjedno- 
czone, wreszcie naskutek wytrzyma- 
łości Włoch, nie dały pożądanego wy- 
niku — wówczas Anglja postanowiła 
wycofać się z tej imprezy. 

Jest to logiczne, zgodne z tradycją 
polityki angielskiej i ze zdrowym sen- 
sem. Byłoby dla Anglji jeszcze lepiej, 
gdyby jej rząd był się nie uląkł shi- 

steryzowanej opinji i poparł swego 
ministra, p. Samuela Hoare'a w jego 
usiłowaniach doprowadzenia do kom- 
promisu z Włochami. 

Niespodzianką natomiast jest za- 
chowanie się rządu p. Bluma. Nie 
czekał on do bliskiego posiedzenia 
Rady Ligi, nie zachował lojalności w 
stosunku do instytucji genewskiej, 
lecz zadecydował sam zaprzestanie 
stosowania sankcyj. Postanowienie 
takie jest zgodne ze zdrowym sen- 
sem i z interesami Francji, lecz stoi 
w.rażącej sprzeczności z dotychcza- 
Bową polityką tych stronnictw, które 
popierają rząd p. Bluma — komuni- 
stów, socjalistów i radykałów. 

Powodzenie wyprawy afrykańskiej 
Włoch leżało od samego początku w 
interesie Francji. Bo wynikiem tego 
powodzenia może być porozumienie 
francusko - włoskie na terenie afry- 
kańskim, a naskutek tego pozyska- 
nie Włoch przez Francję dla współ- 
działania na terenie europejskim. 

Rozumiał to doskonale p. Laval i 
mimo zapałów antywłoskich masone- 
rji i będących jej narzędziem stron- 
nictw (socjalistów i radykałów), z 

trudem i z wysiłkiem bronił politykę 
francuską od posunięć antywłoskich. 
ITa polityka p. Lavala spowodowała 
jego upadek w parlamencie. Obaliła 

go masonerja przy pomocy komuni- 
stów, a obecny minister spraw za- 
granicznych, p. Ivon Delbos, stały 
współpracownilą wielkiego masoń- 
skiego dziennika „La Depóche de 
iToulouse", mową swoją sprowoko- 
wał ustąpienie p. Lavala... 

" Tymczasem dziś tenże p. Delbos 
wraz z p. Blumem nawraca do kierun- 
ku polityki lavalowej. Trochę późno, 
bo należało to zrobić zaraz po zakoń- 
czeniu wojny włosko - abisyńskiej. 
Lecz doprawdy, lepiej późno, niż ni- 
Edy! 

Francja już i tak poniosła liczne 
straty przez bezsensowną politykę 
sankcyjną. Najprzód bezpośrednie 
straty gospodarcze, naskutek przer- 
wania handlu z Włochami, a następ- 
nie straty polityczne. Bo kosztem 
Francji idzie już ku porozumieniu 
włosko-angielskiemu na morzu Śród- 
ziemnem. Groziła zaś rzecz jeszcze 
gorsza — popchnięcie Włoch w ra- 
miona Niemiec... 
Możemy się tylko cieszyć z decy- 

## francuskiej. Chcielibyśmy jednak 
rozumieć, jak do niej doszło. Stwier- 
dzenie, że zrobiono rzecz dla Francji 

pożyteczną, nie wystarcza. Bo p. 
Blum i towarzysze prowadzili dotych- 
ezas w związku z wojną włosko-abi- 
syńską politykę antyfrancuską; teraz   

Kryzys f a 
Paryski korespondent „Kurjera Po- 

rannego” podaje w zwiążku z trwają 
cą wciąż falą strajkową we Francji, 
garść informacyj, dotyczących kiero- 
wnictwa tej akcji, 
Doniedawna przypuszczano, że ak- 

cja strajkowa nie pochodzi od komu- 
nistów francuskich, którzy stanowią 
dziś większość parlamentarną, popie- 
rająca rząd p. Bluma. Przypisywano 
ją agentom Trockiego i jego „Czwar- 
tej Międzynarodówki”, która rzeko- 
mo, nie ma nic wspólnego z rezydują* 
cym w Moskwie „Kominternem”. 

Obecnie dziennik polityczny „Le 
Jour”, na podstawie zebranych przez 
siebie źródłowych informacyj: prostu- 
je tę błędną opinję i wyjaśnia, że 
„Czwarta Międzynarodówka” jako 
samodzielna organizacja nie istnieje, 
a Trocki jest poprostu agentem „Ko” 
minternu“, 

Wediug tych informacyj nazwa 
„Czwartej Międzynarodówki ukuta 
została dla potrzeb jednej z organiza” 
cyj „Kominternu, przy pomocy któ- 
rej prowadzi on rewolucyjną pracę 
we Francji i Czechosłowacji. Zrobio* 
no to, aby nie utrudniać akcji dyplo* 
matycznej rządu sowieckiego na za- 
chodzie, w szczególności na terenie 
państw związanych z nim ścisłem 
przymierzem, 
Z informacji „Le Jour" wynika, że 
głównym ośrodkiem akcji rzekomej 
„Czwartej Międzynarodówki” jest o- 
becnie Praga, gdzie rezyduje agent 
Trockiego — Meichler ,żyd rosyjski 
wyposażony w paszport francuski i 
wielkie środki finansowe, 

Z tego samego źródła dowiaduje- 
my się, że po porozumieniu się z Bo- 
rodinem, trockiści przystąpili obecnie 
we Francji do organizowania  mili- 
cji robotniczej i tajnych składów 
broni po powiatach, Pozatem z wiel- 

ą energją prowadzą oni pracę w 
Algierze, Maroku i Tunisie usiłując 
zrewoltować ludność arabską oraz 
wojska kolonialne, 

Jeśli część bodaj tych informacyj 
jest ścisła trzeba przyznać zupełną 
słuszność „Echo de Paris", która pi- 
sze iż na jesieni mogą się rozegrać 
ważne wydarzenia i że polityka rzą- 
du „frontu ludowego” może się przy* 
czynić do wybuchu wojny domowej 
we Francji, 

* Istotnie, cała zachodnia Europa 
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jest dziś poważnie podminowana. O- 
bok strajków francuskich wznowiły 
się ostre strajki i starcia w Hiszpanii: 
ostatnio zaś, fala strajkowa przerzu- 
ciła się do Belgji gdzie blisko 400 ty- 
sięcy robotników porzuciło pracę: 
Wszędzie daje się wyczuć tajną rękę 
kierowniczą, która przygotowuje te- 
ren . do poważniejszych  rewolucyj- 
nych wypadków. 

Cóż w tym stanie rzeczy robi rząd 
p. Bluma? Uważa on za najpilniejsze 
i najważniejsze rozbrojenie obozu na- 
rodowego, uznanie organizacyj patr- 
jotycznych za niebezpieczne j antypań 
stwowe,. Wykonując program wybor* 
czy „frontu ludowego”, rozwiązał on 
wszystkie ligi patrjotyczne, pozosta” 
wiając nietknięte organizacje typu 
bojowego socjalistów i komunistów. 

Obok 40-godzinnego tygodnia pra” 
cy i projektu 10-miljardowej pożycz* 
ki na łatanie deficytu budżetowego, 
jest to jego główne zarządzenie: z 
którego łatwo wywnioskować jaką 
będzie jego dalsza polityka, 

oby rzeczą przedwczesną za- 
stanawiać się nad tem w jaki spo” 
sób francuskie koła narodowe ze- 
reagują na to wszystko, Wielka od- 
rębność charakteru życia politycz” 
nego we Francji nie sprzyja przewi* 
dywaniom robionym z daleka, Jedna- 
kowo pewnem jest, chyba, że naród 
francuski, zrozumiawszy sytuację w 
jakiej się znalazł, zdobędzie się na 
zdecydowaną i skuteczną reakcję. 
Gdyby reakcja ta nie nastąpiła, nale- 
żałoby z dużym niepokojem patrzyć 
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ncuski 
w najbliższą przyszłość tego wielkie- 
go kraju- 

Rząd p. Bluma nie wywołał, przy” 
najmniej dotychczas, większego za” 
niepokojenia w umysłach burżuazji 
francuskiej. W szczególności odgórne 
koła tej burżuazji, uspokojone wynu* 
rzeniami p, Bluma w pałacu Rotschil- 
dów: przyjęły rząd „frontu ludowe" 
go“ ze spokojem i ufnością. Ale są to 
koła samolubne -i krótkowzroczne. 
Ich pogląd na rząd, na jego politykę, 
a co za tem idzie na przyszłość kraju 
formuje się na podstawie ceduły gieł- 
dowej. Koła te zaczną niepokoić się z 
chwilą, kiedy stwierdzą zamach na 
swoją kieszeń, bronić się zaś, kiedy 
poczują ostrze noża na gardle, 

Tak jest we Francji i tak jest wszę* 
dzie, dla tego też koła te nie wchodzą 
w rachubę. 

Ale poza niemi jest we Francji ży” 
wy nurt narodowy: Ogarnia on sze- 
rokie koła społeczeństwa. Nie wiążąc 
się z jedną jakąś warstwą społeczną, 
jest wszędzie: Opiera się on na pod- 
stawach ideologizmu płynącego z 
kultury katolickiej kraju, rozumie, 
czuje wielkość dziejów i przeznaczeń 
Francji, 

Z tego prądu, który zacznie obec- 
nie, siłą rzeczy, wzmagać się, wyroš“ 

nie walka z „frontem ludowym”. Po 
wstanie z niego ruch, który oczyści 
kraj z rewolucyjnych knowań, wy 
zwoli Francję z pod przewagi nisz- 
czącej ją zgrai obieżyświatów: prze” 
orze głęboką orką wgor francuski, 

Dlatego też można się spodziewać, 
że wcześniej czy później powtórzy się 
we Francji to, co już miało miejsce 
we Włoszech i Niemczech. 

Francuska rewolucja narodowa na" 
pewno będzie znacznie się różnić od 
przewrotu faszystowskiego i hitle- 
rowskiego, Będzie ona nosić na sobie 
odrębne cechy psychiki francuskiej, 
formy rządu narodowego. 

Ale treść jej pozostanie ta sama. 
Będzie to zwycięstwo ruchu narodo" 
wego, nadanie państwu narodowej 
zasady i dostosowanie życia publicz” 
nego do odwiecznych praw rządzą” 
cych rozwojem narodów. 

Długotrwałe rządy „frontu ludo- 
wego" mogą mieć tylko dwojakie na” 
stonstwa. Albo zniszczenie į upa- 
dek Francji, albo przeobraženie Trze- 
ciej Republiki w państwo narodowe. 

  

Kongres partji republikańskiel 
Koniec karjery politycznej Hoovera 

Ostte uchwały przeciw rządowi Roosevelta 
NOWY YORK — (PAT). Odbyty nie- 

dawno w Cleveland kongres partji re- 
publikańskiej zasługuje na szczególną 
uwagę nietylko ze względu na zespole- 
nie całego stronnictwa i szybkie jedno- 
myślne wybranie kandydata do prezy- 
dentury — ale także ze względu na na- 
stępujące dwa wyniki. Po pierwsze za- 
kończył on raz na zawsze karjerę poli- 
tyczną b. prezydenta Hoovera, który 

według amerykańskiej tradycji był le- 
aderem swego stronnictwa, aż do chwili 
wybrania przez stronnictwo innego kan- 
dydata do prezydentury Stanów. Trze- 
ba przyznać, że Hoover zachował się w 
tej sytuacji z wielkim taktem i nawet 
odzyskał życzliwość stronnictwa, które. 
miało do niego dobrze uzasadnione ża- 
le. Dowodem tego pojednania była nie- 
zwykle serdeczna owacja; którą kon- 
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Po zorganizowaniu strajków we Francji komuna przypušcila szturm na Belgję. Fa- 
la strajków objęła szereg miast w tym kraju, a w Lićge dosło do groźnych rozruchów. 
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wlašnie opinja liberalna i robotnicza 
Anglji oczekiwala od nich, že obejmą 

kierownictwo polityki antywłoskiej 

na zbliżającej się sesji Rady i Zgro- 

madzenia Ligi w Genewie. Aż tu na- 
raz, bez zachowania nawet tradycyj- 
nego rytuału genewskiego, bez zwy- 
kłego poszukiwania formuł i t. . — 

słowem bez ceregieli postanowiono, 

że Francja natychmist przestanie 
stosować sankcje przeciw Włochom. 

Spodziewać się należy, że prasa 

przyniesie nam niebawem wyjaśnie- 

nie omawianej tu niespodzianki. Cze- 

kajmy więc cierpliwie i zadowolnij- 

my się narazie stwierdzeniem, że 
stała się rzecz pożyteczna i dla Fran- 

cji i dla pokoju europejskiego.   

gres urządził mu po przemówieniu. 
Drugim, jeszcze. donioślejszym  skut- 

kiem obrad kongresu jest fakt, że kie- 

rownictwo konserwatywnej partji repu- 
blikańskiej przeszło do ludzi młodych, 
przesunęło się ze stanów wschodnich do 

zachodnich, że program partji stał się o 
wiele bardziej postępowy i liberalny, 
jeśli nie radykalny, na co zdaje się 
wskazywać to, że uzyskał on aprobatę 
sen. Boraha, „najczerwieńszego z kon- 
serwatystów”. 

OSTRY ATAK NA ROOSEVELTA 

Program polityczny i gospodarczy, 
uchwalony na kongresie stronnictwa re- 
publikańskiego w Cleveland, jest bardzo 
zwięzły, a jednocześnie zredagowany w 
ostrych wyrażeniach przeciw rządowi 
prez. Roosevelta. W tekście tym m. in. 
czytamy: 

„Ameryka jest w niebezpieczeństwie. 
Chodzi o byt Amerykanów i Ameryka- 
nek, o przyszłość naszej młodzieży, Po- 
stanawiamy strzec ich wolności poli- 
tycznej, zapewnić im osobiste szanse 
życiowe i wolność obywatelską, która 
dziś poraz pierwszy jest zagrożona przez 
obecny rząd. Prezydent uzurpował so- 
bie władzę, należącą do Kongresu, Po- 
gwałcono prawa i swobody amerykań- 
skich obywateli. Monopol zastąpiły wol- 
ne przedsiębiorstwa. Rząd nieustannie 
uzurpuje sobie prawa, należne Stanom i 
ludowi", 

Problem polityki zagranicznej Stanów 
Zjedn., omówiony jest w kilku wier- 
szach, brzmiących j. n.: 

„Zobowiązujemy się popierać sprawę 
pokoju wszelkiemi uczciwemi środkami, 
nie wiodącymi do zobowiązań politycz- 
nych ani sojuszów zagranicznych. Posłu- 
szni tradycyjnej polityce St. Zjednoczo- 
nych, zobowiązujemy się nie dopuścić, 
by Stany Zjedn. stały się członkiem Ligi 
Narodów lub Międzynar. Trybunału, а; 
ni tež, aby wdaly się w jakiekolwiek za- 
graniczne sojusze. Będzićmy popierali 
pokój drogą polubownych układów, dro- 
gą ustanawiania trybunałów  arbitrażo- 
wych, które rozsądzać będą spory zgo- 

(dnie z ustawą i sprawiedliwością", ,   

PRZEGLĄD PRASY 
NOWA KONSTYTUCJA . 5 

SOWIECKA ap 

Ogłoszony przez Radę komisarzy, 
ludowych projekt konstytucji sowiec= 
kiej, nie wywołał nigdzie złudzeń co 
do rzekomej demokratyzacji ustroju 
komunistycznego. Nic nie znaczą 
formuły konstytucji wobec faktu, że 
komunizm nie mógłby bez dyktatury 
istnieć, a na śmierć samobójczą nie 
jest jeszcze zdecydowany. 3 

„Ogłaszając nową konstytucję — pisze 
ks. Z. Kaczyński w „Kur. Warsz," — dy- 
ktatorzy sowieccy mieli na względzie jej 
znaczenie pine, „Raboczaja Mo- 
skwa“ kilka dni temu pisała zupełnie 
wyražnie: „Stalinowska konstytucja wino 
na stać się potężnem narzędziem walki 
rewolucyjnej proletarjatu państw kapita- 
listycznych, walki, zmierzającej do oba- 
lenia kapitalizmu i zaprowadzenia dykta- 
tury proletarjatu. Zdawało im się, że o- 
pinja publiczna na Zachodzie zostanie 

uszona „zmianami“ dokonywanemi w 
losji 1 uwierzy w „wolność zrzeszania 

się”, powrót do „własności prywatnej”, w. 
,wclność wyznania” į t, p. hasła demo- 

kratyczne, Liczono na to, że ludzie na 
ie nie znają dotychczasowej kon- 

stytucji sowieckiej i nie wiedzą, iż te sa- 
me „wzniosłe zasady od r. 1919 w Z. S, 
S. R. na papierze istnieją.  Porów= 
nując nową konstytucję sowiecką z do- 
tychczasową ,można powiedzieć za fran- 
cuskiem przysłowiem: „plus ca change— 
plus c'est la meme chose", 

Oto dlaczego oierty komunistów, pro- 
ponujące współpracę społeczeństwom ka- 
tolickim, muszą trafiać w próżnię”, 

Naogół katolicy, zwłaszcza ро о- 
statniem ostrzeżeniu Papieża, nie 
wchodzą nigdzie'i na żadnym terenie 
w porozumienie z komunistami, Jedy= 
nie we Francji powstała grupa „ko< 
munistów chrześcijańskich” przy piś- 
mie „Terre Nouvelle". Grupa ta nie 
posiada szerszego wpływu. 

ZŁOŚLIWOŚĆ POD ADRESEM 
KSIĘCIA RADZIWIŁŁA 

Książę Janusz Radziwiłł wyraził się 
w komisji senackiej, że w okresie u- 
rzędowania p. ministra Rajchmana оч 
koło 650 mil. zł. kapitału zagranicz- 
nego odpłynęło z Polski. Bardzo się 
na tę uwagę zirytowała pułkowni- 
kowska „Gaz. Polska“: 

„Nie można sen. J. Radziwiłłowi od- 
mówić posiadania kompetentnych infor- 
macyj o działalności i zachowaniu się ka- 
pitału obcego w Polsce, gdyż nazwisko: 
sen. Radziwiłła zdobiło listy wielu rad 
nadzorczych przedsiębiorstw z kapitałami 
zagranicznemi, mających siedzibę na Ślą- 
sku i w innych połaciach kraju. „Wolno 
przypuszczać, że nazwisko to nie ligu 
rowało tam jedynie dla celów dekora- 
cyjnych, Jeżeli istotnie odpływ kapitałów 
zagranicznych przedsiębiorstw miał miej- 
sce jako reakcja na ostrą walkę rządów 
z nadużyciami „jakie miały miejsce w nie- 
których przedsiębiorstwach opartych o 
kapitał zagraniczny — to decyzje w tej 
mierze wpewnych wypadkach nie powinn 
były zapaść bez udziału, lub wbrew woli 
sen. Radziwiłła, gdyż opinja publiczna z 
jego zasłużonem . historycznem nazwi- 
skiem wiązała zaufanie, jakie jest udzia- 
łem męża publicznego, nie zaś prywatne- 
$o przedsiębiorcy. 

eżeli nasza teza jest słuszna, w takim 
razie odpływ owych mitycznych 650 milj, 
zł. obciążałby wprawdzie częściowo, lecz 
bezpośrednio _ współodpowiedzialnością 
sen. Radziwiłła, bardziej niż jakiegokol- 
wiek ministra”, ` 

Oczywiście są to tylko złośliwości, 
które mają księcia Radziwiłła po- 
wstrzymać w jego atakach. 

„CZŁOWIEK SPŁOSZONY* 
W SZKOLE 

W organie T.N.S.W. „Muzeum“ u- 
kazał się artykuł znanego dramatur- 
$a i profesora gimnazjalnego, Kazi- 
mierza Brończyka, przedstawiający, 
upadek szkoły średniej w Polsce. 

„Nietylko nie mamy idei, ale już nie 
mamy indywidualności w szkole, Wsku- 
tek zdegradowania nauczycieli powstało 
w nich uczucie ich nieważności, niepo- 

trz i. Bo cóż to za potrzebny wy- 
chowawca, „jeśli jego pracę po 30 latach 
służby oceniono na równi pieniężnej z 
pracą zawodowego sierżanta?” 
„To nie wystarcza, że nam mówią o na- 
szej ważności „a boli nas, śdy nas wzywa. 
ją do bohaterstwa, boli dlatego, że boha- 
terem nie można być trwale, na szary. 
dzień powszedni, bo bohaterstwo to nie- 
dziela, to wielkie święto człowieka, a 
boli także i dlatego, że o potrzebie co- 
dziennego bohaterstwa mówią nam często 
ci, którzy $o nie potrzebują uprawiać na- 
wet w wielkie święto”, 

Zanikła w dzisiejszym nauczycielu du- 
ma, rozmach, odwaga cywilna, wyrobił 

się natomiast „typ człowieka sploszone. 

Z. uznaniem spotyka się mie śmiałość 
uczciwej myśli, „ile zdolność dokument- 
nego wymiatania siebie z myśli wła- 
snych". Przyczyniają się do tego syste 
matyczne kursy, urządzane dla osiwia- 
ze nieraz nauczycieli, „£o ciągłe prowa- 
zenie za rączkę”. 

" y juž w tym wieku, že chcie- 
libyśmy uczyć się na własną odpowie- 
dzialność i ryzyko, nie żeby nas ciągle 
egzaminowano, poprawiano i ewentualnie 
stawiano do kąta". ^ 

Pyta dalej p. Brończyk, kto będzie 
młodzież polską uczył za kilka czy 
kilkanaście lat, gdy wymrą przedwo- 
jenni mohikanie, rekrutujący się z lu- 
dzi intelektualnie stosunkowo najlep- 
szych i zastąpią ich „spłoszone, zde- 
klasowane, wyuczone po sztubacku 
miernoty" ww
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Bezbożnicy w harcerstwie i... 

Gwałtowna reakcja opinji publicznej 
na słynną już sprawę stosunku niektó- 
rych członków władz harcerstwa do 
ślubowania częstochowskiego młodzieży 
akademickiej zmusiła przedstawicieli 
tych władz do publicznego wyjaśnienia, 
które opublikował w prasie wojewoda 
Grażyński, przewodniczący Związku, 
hm, Wierzbiańska, naczelniczka harce- 

rek i hm. Oibromski, naczelnik harce- 
rzy w formie odezwy do młodzieży har- 
cerskiej. 

Należy zaznaczyć, że wojewoda Gra- 
żyński i hm, Wierzbiańska wypowiadali 
się publicznie przeciwko wnioskowi na 
zjeździe, przyczem hm. Wierzbiańska 
twierdziła, że „przy śpiewie „Serdeczna 
Matko“ bito ludzi". 
W odezwie, podpisani powtarzają za- 

rzuty, zgłoszone przeciwko wnioskowi, 
w przemówieniach, stwierdzają jednak, 
że wychowanie religijne harcerzy „opar- 
te jest o wyraźne przepisy statutu i 0... 
25-letnią dobrą tradycję... wykonywane 
przez całe zastępy kapelanów... 

Oświadczenie to przyjmujemy jako z0- 
bowiązanie na przyszłość, że dobra tra- 
dycja harcerskiego, katolickiego wycho- 
wania nie zostanie przez obecne władze 
harcerstwa zaprzepaszczona, 

Nie zwalnia nas to jednak od pilnego 
przypatrywania się zakusom bezbożnic- 
twa i międzynarodówki na harcerstwo i 
kontrolowania, w jaki sposób reagują na 
nie dzisiejsi kierownicy harcerstwa. 

Otóż należy stwierdzić, że do dziś 

dnia wychodzi nadal dodatek „harcer- 
ski* do Słowa Wileńskiego p. t. „Na 
harcerskim tropie”, który jest organem 
opinji jakiejś grupy „harcerskiej” (patrz 
Nr. 5 dodatku „Słowo Wileńskie* z 13 

czerwca b. r. Nr. 161, artykuł Antonie- 
go Wasilewskiego — „Uczmy się tere- 
noznawstwa w polskiej dżungli* — tezy: 
„„„praśniemy współpracy pokojowej..., 
chcemy... realizowania konstytucji..., bę- 
dziemy oddziaływać... i t. р.)". 

„Dziennik Narodowy“ przed paru ty- 
godniami ostrzegał już opinię przed tem 
wydawnictwem. Obecnie mamy do zano- 
towania nowe wybryki tego pisma. W 
nr. 5-ym, w cytowanym artykule Anto- 
ni Wasilewski, po obrzuceniu obelgami 
młodzieży narodowej w związku z piel- 
grzymką i ślubowaniem, pisze: 

„Czy episkopat polski zaprotestował 
przeciwko nadużywaniu nazwy katolic- 
kiej? Mdły i niejasny list pasterski na 
te bolesne pytania nie jest odpowie- 
dzią”, 

i dalej: „Agencja prasowa, nosząca na- 
zwę katolickiej, tchnie wstecznictwem i 
zaduchem dulszczyzny. Ogromna więk- 
szość prasy klerykalnej, kolportowanej 
omalże w kruchtach kościołów, posiada 
taki sam charakter. 

Kler polski wsiada do łodzi, w której 
spodziewa się mieć specjalnie uprzywi- 
lejowane miejsce i zamyka oczy na kom- 
promis rzeczy przyziemnych z wyższe- 
mi. Nie zdaje sobie sprawy, że ta łódź 

plami (sic) i że trudno będzie z niej wy- 
siąść na brzeg przyszłego jutra”. 

Nie dziwmy się, że objaw potężnieją- 
cego ducha religijnego w szeregach 
młodzieży narodowej zatrwożył i do zło- 
ści doprowadza rodzimych  bezbożni- 
ków. Ale jest rzeczą zastanawiającą, 

že artykuły te piszą ludzie, nazywający 
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Pożar w zakładach 
odkażania 

W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
w warszawskich Zakładach odkażania i 
sortowni odpadków włókienniczych 
przy ul. Tatarskiej 4. 

Na posesji należącej do 1-$o pułku ra- 
djotelegraficznego, znajdują się drewnia- 
ne parterowe szopy, w których mieszczą 
się pralnie i składy wspomnianej firmy. 

Około godziny pierwszej dozorca fa- 
bryczny Józef Maj, zauważył wydoby- 
wające się kłęby dymu z pralni, gdzie 
odkażane bywają gałgany. 

Natychmiast na miejsce przybyły od- 
działy I-szy i IV-ty straży ogniowej, 
które przystąpiły do akcji, niedopu- 
szczając do przeniesienia się ognia na 
sąsiedni budynek, w którym mieści się 
skład szmat odkażonych. Po dwudzie- 
stominutowej akcji pożar zlokalizowa- 
no i strażacy przystąpili do przetrząsa- 
nia nagromadzonych w wielkiej ilości 
szmat.: Podczas akcji odniósł poparze- 
nie prawej dłoni por. straży ogniowej 
Jerzy Krzesimowski. 

Straty znaczne, narazie nie ustalone. 
Przyczyna pożaru nie wyjaśniona. 

(kad.).   

się harcerzami, a więc podkomendnymi 
wojewody Grażyńskiego i ks. Luzara, pi- 

szą je już od kilku miesięcy w piśmie 
poczytnem, a dotychczas Naczelnictwo 
harcerskie, tak pochopne w potępianiu 
narodowej młodzieży, ani słowem nie 
poinformowało opinji publicznej, że po- 
tępia wspomniane artykuły, 

Do czasu wyjaśnienia tej sprawy 0- 
pinja publiczna będzie się odnosiła do 
wszelkich enuncjacyj Naczelnictwa Har- 
cerskiego z największą rezerwą. 
W tym samym numerze 5 „harcerskie- 

go” dodatku, znany już naszym czytel- 
nikom Wacław Korabiewicz umieszcza 
nowy artykuł p. t. „Dalej przez Tabu'*— 
który jest niezręczną próbą wycofania 
się ze stanowiska, zajętego w poprze- 
dnich artykułach wokec władz wojsko- 
wych, w pełni zaś utrzymuje wrogie sta- 
nowisko wobec religii i wychowania 
narodowego. 

Nie będziemy nużyć czytelników 
próbkami jego stylu. Autor w piśmie 
„harcerskiem** twierdzi, że pojęcie 
„służby Bogu”, słowo „Ojczyzna” i „o- 
bowiązek“ są niesprecyzowane i dlatego 
należy usunąć je z prawa harcerskiego. 

  

| 

  

Jego zdaniem również: „Nasza ideolo- 

gja winna być czysta (I) od wszelkich 

haseł wojskowych”. Twierdzi dalej, że 

dzisiejsze wychowanie w myśl haseł 

„Bóg i Ojczyzna” („Gott mit uns* na u- 

stach), tylko na ustach: jest „endecko- 

chadecką propagandą szowinizmu“, 

Na koniec autor martwi się brakiem 

„uregulowania przyrostu* w Polsce, bo 

ten brak „wcześniej czy później musi 

doprowadzić do zaborczości”, 

Takie to artykuły umieszcza „harcer- 

ski“ dodatek „Słowa”, po 25 latach 

istnienia harcerstwa. Taką opinję wyra- 

bia harcerstwu i harcerzom w społe- 

czefstwie, 
A władze harcerskie, powołane do 0- 

brony ideologji harcerskiej, milczą... 

Otóż musimy stwierdzić, że wybryki 

wyliczone nie dadzą się wytłumaczyć 

oderwanym wyskokiem niezrównoważo- 

nych autorów. Artykuły te znajdują już 
w harcerstwie, wśród młodzieży nielicz- 

nych na szczęście, ale przecie obrońców. 

Dalsze tolerowanie tego stanu będzie 

tolerowaniem propagandy wrogiej ide- 
ologji harcerskiej, której naczelnictwo 

zobowiązuje się bronić. 

  

0 reformie świadectw przemysłowych 
obradowano na zjeździe izb przemysłowo-handlowych 

Dnia 16 b. m. obradowała w Łodzi 
międzyizbowa komisja skarbowa, której 

obrady w pierwszym rzędzie poświęco- 
ne były rozważeniu sprawy zasadniczej 
reformy świadectw przemysłowych. Ko- 
misja szczegółowo zanalizowala pro- 
jekty, idące w kierunku rekonstrukcji o- 
becnie obowiązującej taryfy świadectw, 
uznała jednak, iż nie realizują one zasa- 
dniczego, a od lat podnoszonego postu- 
latu ster gospodarczych, stwierdzające- 
go, iż świadectwa przemysłowe są in- 

stytucją przestarzałą i niedającą rękoj- 

mi racjonalnego i równomiernego rozło- 

żenia opodatkowania. 
W związku z tem Międzyizbowa ko- 

misja skarbowa m. in. wypowiedziała się 

przeciwko reformowaniu taryfy świa- 

dectw w kierunku uzależnienia ich ceny 

od tak spornej i niedoskonałej instytu- 
cji, jaką stanowią normy t. zw. średniej 

dochodowości, gdyż  skomplikowałoby 

to nadmiernie technikę wymiarową i nie 

przyniosłoby pożądanego uproszczenia 
w dziedzinie świadectw. W konkluzji 
Międzyizbowa Komisja Skarbowa stwier 

dziła, iż najwłaściwszem rozwiązaniem 

sprawy byłoby zupełne uchyłenie świa- 

dectw przemysłowych, licząc się jednak 

z potrzebami budżetowemi, komisja u- 

znała, iż należałoby w drodze bezpośre- 
dniej wymiany zdań z min. skarbu wyja- 

śnić, jak zapewnić skarbowi odpowiedni 

ekwiwalent z powodu uchylenia świa-   

dectw, uwzględniając z drugiej strony 

nową strukturę wpływów w zakresie 

podatku przemysłowego, wynikającą ze 

zmian, wprowadzonych styczniowym 

dekretem Prezydenta R. P. 
Wobec tego, że w okresie przejścio- 

wym w najwydatniejszej mierze złago- 

dzić należy wadliwości obowiązującej 

taryfy świadectw przemysłowych, tak, 

aby nie stanowiły one hamulca dla akcji 

czynników rządowych, w zakresie zwal- 

czania bezrobocia, międzyizbowa komi- 

sja skarbowa uznała pilną potrzebę 

zrealizowania w roku bież. specjalnych 

ulg wyjątkowego charakteru. Ulgi pole- 
gać winny — zgodnie z wnioskiem Izby 

przemysłowo - handlowej w Warszawie 

— ma zezwoleniu ogółowi przedsię- 

biorstw przemysłowych i handlowych na 
zatrudnienie do końca bieżącego roku 

dowolnej ilości robotników, względnie 

pracowników bez obowiązku wykupna 
świadectwa wyższej kategorji ponad 
normę właściwego świadectwa, które 
stosownie do przepisów ustawy oraz 0- 
kólników ministerjalnych obowiązywa- 
ło je na dzień 15 czerwca b. r. 

Nadmienić należy, iż dzięki uwzględ- 

nieniu tego postulatu mogłyby zwięk- 
szyć stan zatrudnienia nietylko przed- 
siębiorstwa przemysłowe, lecz również 

handlowe, które w obecnej konstrukcji 

taryfy unikają angażowania dedatkowe- 

go personelu pom «niczego. 

5.800 dzieci Śląskich 
na kolonjach letnich Związku Zachodniego 

W/ ramach tegorocznej akcji kolonij 
letnich dla dzieci z woj. śląskiego, pro- 
wadzonej od szeregu lat przez polski 
Związek zachodni, wysłanych zostanie 

na kolonje letnie polskiego Związku za- 

chodniego, zorganizowane na terenie 
całej Rzeczypospolitej w ilości około 

300, ogółem 5.800 dzieci szkolnych, re- 

krutujących się z najbiedniejszych i naj- 

bardziej potrzebujących pomocy śląskich 
rodzin robotniczych. 

Akcja wysyłki dzieci śląskich na ko- 

lonje letnie prowadzona jest przez pol- 

ski Związek zachodni od r. 1926, kiedy 
to ulokowano na kolonjach letnich 1.640 
dzieci, W latach następnych cyfra ta zo- 

stała zwielokrotniona: mianowicie w 

r. 1927 wysłanych zostało 6.104 dzieci, 
w r. 1928 — 9.612, w r. 1929 — 7.294, w 

r. 1930 — 7.159, w r. 1931 — 4.385, w r. 

1932 — 3.645, w r. 1933 — 5,871, w r. 

1934 — 5.902 i wreszcie w roku ubieg- 
łym (1935) — 5.927 dzieci. W chwili o- 
becnej uruchomiono już kolonje letnie 
w Rabce, Sromowcach, Loretto i Skoli- 
mowie dla ogółem 290 dzieci. 

Półkolonie dla dzięci stolicy 
Jak co roku, władze komunalne i to- 

warzystwa opiekuńcze przystąpiły już 

do organizowania w okresie wakacyj- 

nym kolonij i półkolonij letnich dla 

dzieci. W woj. warszawskiem nadzór 

nad niemi sprawuje wojewódzka komi- 

sja kolonij letnich, w skład której, obok 

przedstawicieli rządu i samorządu wcho- 

dzą reprezentanci poszczególnych towa- 

rzystw wychowawczych i opiekuńczych. 

Komisja ta pozatem koordynuje działal- 

ność organizacyj i instytucyj, prowadzą- 

cych oraz finansujących akcje kolonij 

i półkolonij letnich. 
Na terenie m. st. Warszawy do insty- 

tucyj tych należą: rada szkolna, rodzina 

rezerwistów, Tow. ogródków jordanow- 

skich, „Caritas“, komitet „Osiedle”, 

Tow. „Opieka', warsz. Tow. medycyny 

zapobiegawczej, rob. Tow. przyjaciół 

ieci i komisja przy I ośrodku zdrowia 
1 opieki. 

Ilość dzieci warszawskich, które w 
tym roku korzystać będą z kolonij i pół- 
kolonij, przekroczy zapewne 43 tysiące 
(t. j. mniej więcej 15 proc. liczby dzieci 
zamieszkujących w Warszawie). Nieste- 
ty, zarówno ze względu na brak fundu- 

  

szów, jak i brak w stolicy odpowiednich 

terenów. (Warszawa pod względem ilo- 

ści zieleńców jest na ostatniem miejscu 

w Europie), liczba ta nie obejmie 

wszystkich _ potrzebujących pomocy 
dzieci. Szczególnie akcję półkolonijną 
utrudnia brak odpowiednich terenów w 
śródmieściu. 
W myśl „wytycznych”, opracowanych 

przez wojewódzką komisję kolonij let- 

nich, półkolonje zacząć się mają w 

pierwszych dniach lipca. We  wszyst- 

kich ośrodkach dzieci otoczone będą о- 

pieką lekarską i wychowawczą, otrzy” 
mywać będą trzykrotny posiłek, 

Zapisy uczęszczających: do szkół — 

przyjmowane są przez radę szkolną i 

opieki szkolne, do przedszkoli — przez 

opiekę główną nad. dziećmi przedszkoli, 
nieuczęszczających do szkół i przedszko- 
li — ośrodki zdrowia i opieki. Zapisy 
przyjmowane będą do dn. 25 b. m. 
Maksymalny koszt pobytu dziecka na 

półkolonji w ciągu 6 tygodni określono 
na sumę 22 zł. Przy zapisach słosowa- 
ne są daleko idące ulgi. Pierwszeństwo 

mają dzieci słabe oraz rodziców bezro- 

botnych i ubogich. (p).   

   

  

odske na morzu: 

  

Budowa osiedla 
dia bezdomnych dzieci w Wołominie 

Dn. 8 czerwca rb. odbyło się pod prze- 
wodnictwem inż. Gustawa Ejsmonta Wal- 

ne Zgromadzenie członków Tow. Opieki 

mad bezdomnemi dziećmi, które utrzy- 

muje 120 chłopców w zakładzie św. An- 

ny przy ul. Racławickiej Nr. 115, zapew- 

niając im całkowite utrzymanie, opiekę 

moralną i naukę we własnem 0- 

lu oraz w szkołach powszechnych. 
Tow. Opieki nad bezdomnemi dziećmi 

to dawne Towarzystwo Opieki nad Dzieć- 

mi Więźniów, które powstało przed 30 

laty, w celu przygarniania dzieci prze- 

stępców politycznych. Towarzystwo ko- 

rzysta z subsydjów zarządu m. Warsza- 

wy, ktėry pokrywa dwie trzecie części 

wydatków budżetowych, zaś resztę po- 

trzebnych środków zdobywa drogą ofiar- 

ności ogółu. 
Istniejące przy zakładzie: drużyna har- 

cerska i koło młodzieży polskiego Czer- 

woneżo Krzyża wywierają bardzo dodat- 

ni wpływ pedagogiczny na ал 
ków. 

Zwierzchni kierunek zakładu, tak wy- 

chowawczy jak i gospodarczy, spoczywa 

w energicznych rękach p. inž, Wiktorji 

Ejsmontowej, która wzorowo prowadzi 

zakład. 
Walne zgromadzenie członków za- 

twierdziło sprawozdanie zarządu za r. 

1935 i preliminarz budżetowy na r. 1936, 

przyczem na wniosek niżej podpisanego 

uchwal'ło wyrazić zarządowi gorące po” 

dziękowanie za owocną działalność. 

Następnie dokonano wyborów uzupeł- 

niających do władz Towarzystwa, któ- 

rych skład obecny jest następujący: za- 

rząd: dr. Zygmunt Korsun — prezes, Te- 

odorjusz Raczyński — skarbnik, Stani- 

sław Stein -— sekretarz, Stanisław Bro- 

chocki, adw. Wacław Chmieliński, Wa- 

cław Kulesza, adw Millak i rej. Tadeusz 

Rogoziński, Komisja rewizyjna: adw. Ig“ 

nacy Dworzaczek, Wacław Nowakowski 
i adw. Wacław Pęski. 

W czasie ohecnego kryzysu, bezrobocia 

t zubożenia szerokich warstw ludności, 
množą się szeregi dzieci bezdomnych, po- 

zbawionych opieki rodzicielskiej. Wyry- 

wając te biedne dzieci ze środowiska nę- 

dzy i zepsucia, Towarzystwo spełnia jed- 

no z najważniejszych zadań społecznych. 

Zadanie to nabiera tem większego zna- 

czenia w epoce odbudowy naszego pań- 

stwa, Chcąc wznieść trwały gmach, przy. 

szłej Polski, któryby przetrwał wieki, 

wszyscy musimy jąć się tej pracy. Musi. 
my również przygotować do niej młode 

pokolenie, które zajmie nasze miejsca 

przy warsztacie. Wobec tego oczywistą 

się staje doniosła rola instytucji, wycho- 

wującej w zastępstwie rodziców dzieci 

wykolejone na pożytecznych obywateli. 

Towarzystwo jest właścicielem 6 mor- 

gów (100 tysięcy łokci kwadr.) gruntu 

zalesionego, położonego tuż przy stacji 

Wołomin kolei wileńskiej, otrzymanego 

w darze od niżej podpisanego, przezna- 

czonego na budowę osiedla dla bezdom- 

nych dzieci. 
Zważywszy, że przeniesienie zakładu 

dla chłopców poza obręb Warszawy by- 

łoby bardzo pożądane zarówno ze wzglę- 

dów higjenicznych jak i wychowawczych, 

że grunt podarowany instytucji jest su- 
chy, przepuszczalny, a więc posiada do- 

skonałe warunki zdrowotne, że Wołomin 

ma dogodną komunikację ze stolicą, któ- 

ra wkrótce będzie jeszcze ulepszona, 

gdyż miejscowość ta leży na przedmie- 

ściu Warszawy, że w Wołominie są szko- 
ły różnego typu, a tem samem dzieci 

miałyby zapewnioną naukę szkolną, * w 
6 morgowej kolonji można założyć ogród 
warzywny i owocowy, używając wycho- 

wanków do pracy higjenicznej na roli na 

potrzeby zakładu, że taka praca produk- 

cyjna, wykonywana własnemi rękami 

chłopców niewątpliwie będzie wpływała 

dodatnio na ich charaktery, že mieszka- 
nia w Warszawie są drogie i Towarzy- 

stwo musi płacić wysokie komorne za 

wynajmowany lokal, że, założywszy wła- 

sną siedzibę, instytucja tem samem uzy- 

skałaby trwałą podstawę bytu, i miałaby   

możność rozszerzania się w przyszłości, 
że wobec niskich cen materjałów budó* 
wlanych i robocizny, chwila obecna jest 

odpowiednia dla przystąpienia do budo* 
wy, która kalkuluje się bardzo tanio i 

jednocześnie przyczyniłaby się do zmniej, 

szenia bezrobocia, — zważywszy to wszy« 
stwo, jest wskazane jaknajszybsze roz- 
poczęcie budowy internatu dla chłopców 
w Wołominie, , 

Na zapoczątkowanie potrzebnego fun« 

duszu budowlanego Towarzystwo posia* 

da tylko niewielką kwotę 4.000 złotych z 

zapisu testamentowego ś. p. Marcjanny 

Rogozińskiej, Fundusz ten musi być uzus 
ne'niony przez kredyt długoterminowy, 
który trzeba będzie wyjednać w jednej z 
państwowych instytucyj kredytowych na 

hipotekę gruntu w Wołominie, mającego 

osobno, księgę hipoteczną p. n. ,Wojcie- 

chówka”, oraz przez ofiary i zapisy te= 

stamentowe na spłatę procentów i rat po+ 

życzki, które wobec znanej ofiarności nas 

szego społeczeństwa, z pewnością na ten 

cel popłyną. 
Mając to na względzie, Walne Zgro+ 

madzenie członków, uchwaliło powierzyć 

zajęcie się tą sprawą osobnej komisji pod 

moim przewodnictwem, przyznając mi 

prawo kooptacji członków, 
Przystępując do realizacji powyższego 

projektu, zarząd Towarzystwa zwraca się 
z gorącym apelem do społeczeństwa pol< 
skiego o poparcie tej pożytecznej akcji 
społecznej. 3 

TADEUSZ ROGOZINSKI 
—н 

Žiot sokoli w Płocku - 
Ruchliwy okręg warszawski „Sokota“ 

zwołał w roku bież, swój zlot okręgowy, 

do Płocka na dzień 28 i 29 b. m. 

Na zlot ten zjeżdżają wszystkie gnia* 

zda okręgu warszawskiego oraz sąsiedni 

okręś kujawsko-dobrzyński. 

Jednocześnie odbędzie się w Plockti 

poświęcenie sztandaru miejscowego 

gniazda. 
Z Warszawy sokoli odjadą w sobotę 

d. 27 b. m. o $. 23-ej specjalnym stat+ 

kiem. 
Udział swój w zlocie winni zaintere« 

sowani zgłaszać za pośrednictwem 

swych gniazd lub w zarządzie okręgu 

(ul. Jasna 24 m. 11). в 

Rada Stow. Kup. Polskich 
Dnia 17 bm: odbyło się posiedzenie 

rady SKP., na którem dokonano wybo< 

ru zarządu. Wybrano pp. Wencla, Mar< 

ka, Grodzkiego, Barcikowskiego, Мач 

chlejda, Majewskiego, Pakulskiego i Bru 

na. P. Brun otrzymał najmniejszą ilość 

głosów, co świadczy, iż ten działacz i b. 

poseł BBWR. traci na popularności w 

kołach kupieckich. 

Wyboru prezesa nie dokonano. Praca- 

mi zarządu kierować będzie jeden = 

wiceprezesów. Następnie uchwalono 

przeprowadzić zbiórkę wśród kupiectwa 
na F. O. N. 4 

W dalszym ciągu dyskutowano spra- 

wę zakładania spółdzielni kupieckich i 

kas bezprocentowych dla pomagania 

chrześcijańskim płacówkom  gospodar= 

czym w walce z żydowską konkurencją 

i dla wzmacniania polskiego stanu po* 

siadania. : 

Wszyscy niemal kupcy wypowiadali 

się przy każdej sposobności za koniecz- 

nością prowadzenia wytrwałej walki 

ekonomicznej z Żydami. Nowowybrany 

zarząd złożył deklarację, że będzie pro= 

wadził konkretną ukcję w kierunku una* 

rodowienia handlu. 

Nastrój na posiedzeniu panował moc* 
ny i zdecydowanie antysemicki. 

Należy przypuszczać, że obecny za- 

rząd zerwie z dotychczasową polityką 

filosemicką i przeprowadzi czystkę 

wśród członków, eliminując z dawna za= 

siedziałych żydów z szeregów Stow. 

Kupców Polskich. 

EITI PETA ОЫЕа CES 

Książka o Rotary-Klub i masonerji 
Nakładem Księgarni 1  Drukar" 

ni Katolickiej w Katowicach wy” 
dane zostało polskie tłumaczenie pu' 

źródłowo opracowanej broszury skła” 

dają się rozdziały następujące: I. Ka- 

tolicy a Rotary * Klub. II, Autorytety 
kościelne o Rotary * Klubach. III. Po- 

chodzenie masońskie, IV. Zależność 
od masonerji, V. Kontakty z maso 
nerją. VI, Doktryna rotarjańska, VII. 
Soroptymizm, 

Jak widać z wymienienia tylko 
rozdziałów broszury treść jej za 
sługuje na bliższe poznanie, 
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda słoneczna i bardzo ciepła przy 
słabych wiatrach wschodnich, miejscami 
jeszcze burze i przelotne deszcze, zwłasz- 

cza w dzielnicach południowych. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Uroczyste nabożeństwo na in- 

tencję. Jego Ekscelencji Ks. Arcybi- 
skupa Metropolity Wileńskiego Ro- 
muaida Jałbrzykowskiego, Dnia: 24 
czerwica br. we środę © godzinie 9! 
rano w kościele św. Jana w Wilnie 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
z powodu rocznicy przeniesienia Je- 
go ji Ks. Arcybiskupa Me- 
se Jałbrzykowskie- 
go ze stolicy Biskupiej w Lomży na 
stolicę Arcybiskupią w Wilnie. 

Z MIASTA. 
Badanie wytwórni lodów. 

W związku z zanotowanemi 
kami zasłabnięcia i zachorowań po 
spożyciu lodów specjalną komisja 
sanitarna przeprowadzi inspekicję 
we wszystkich wytwórniach lodów. 

— Ambasador Rzeszy w Wilnie. 
Wczoraj wieczorem przybył do Wil- 
na własnym samochodem ambasa- 
dor Rzeszy von Moltke. Dyplomata 
niemiecki zabawi w Wilnie w ciągu 
dnia dzisiejszego. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Nowy prezes Dyrekcji P.K.P. 

w Wilnie. Jak się dowiadujemy pre- 
zesem Dyrekcji P.K.P. w Wilnie 
mianowany został p. Głazek, b. pre- 
zydent m. Łodzi. 

Nowy prezes Dyrekcji Koliejowej, 
przybywa do Wilna dnia 23 bm. i 
z dniem 24 obejmuje urzędowanie. h 

WYPADKI 
— Pożar w domu T-wa Dobroczynno- 

ści. Skutkiem nieostrożnego obchodzenia 

się z ogniem, w dniu wczorajszym wybuchł 

pożar w domu T-wa Dobroczynności przy 

ul. Dominikańskiej 7. Dzięki natychmiasto- 

wej akcji straży ogniowej, pożar szybko 
zlokalizowano. Straty nieznaczne. (h) 

Utonięcie 14 letniego chłopca. 

W dniu wczorajszym w rzece Wilji u wylo- 

tu ul. Zwierzynieckiej podczas kąpieli uto- 

nął 14 letni Józef Zar, uczeń szkoły po- 
wszechnej przy ul. Ciasnej 26. Zwłoki to- 
pielca wydobyto. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Aresztowanie oszusta, Na skutek 

licznych skarś$ policja aresztowała Abuce- 
wicza Józefa bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, pod zarzutem oszustwa z aparatami 
radjowemi. Abucewicz podając się za pra- 

cowmika jednej z firm radjowych, odwie- 

dzał mieszkania w Wilnie i zabierał apara- 
ty radjowe de rzekomej naprawy, które 

przywłaszczał t spieniężał, Ostatnią ofiarą 
oszusta była p. Naumowiczowa z ul. Cho- 
cimskiej 19. (b) 

— Jechali na „gapę”* do Wilna. Na 
szloku Lida — Wilno, zatrzymano 2 młodo- 
cianych chłopców, którzy bez biletów je- 
chaki do Wilna. Chłopcy ci zbiegli z domu 

rodzicielskiego w Baranowiczach z  zamia- 
rem poszukiwania przygód. Jeden z za- 

trzymanych chłopców, nazwiskiem Szrojko 

Jan, zamierzał przedostać się do Gdyni, 
gdzie postanowił zaciągnąć się na statek. 

Chłopcy zostali skierowani do domu h 

ES i A LAD 

WYCIECZKA DO RYGI 

Zapisy w P. B. P. „Orbis*, Miickie- 
wicza 20, tel. 883. 

As S S ORDY AE WAZA A o 

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulamce. Dziś 

przedstawienie w Teatrze na Pohulance za- 
wieszone z powodu próby generalnej ze 

sztuki „Wujaszek Jaś". 
— Jutrzejsza premjera, Jutro o godz. 

8 m. 15 wiecz. Teatr Miejski na Pohulance 
daje premjerę doskonałej sztuki w 4-ch ak- 

tach A. Czechowa pt. „Wujaszek Jaś” w) 
reżyserji Wł. Czengerego, w dekoracjach | 

SOG, „M ROR głównie skóry źnebięce, 

wileńska 
„Anegdoty z życia Edisona“ 

przez radjo. į 
W žyciu i karjerze znakomitego wyna- 

'lazcy Edisona sporo było sytuacyj i epizo- 
jo które mogą być tematem zabawnej 
| anegdoty. Wynalazczość Edisona, była nie- 

jraz przyczyną przeróżnych kłopotów, z któ- 

„rych zawsze w jakiś sposób zdołał wybrnąć, 
ratując się mowym, świętnym pomysłem. 

Pozatem Edison był wyjątkowym typem 

wynalazcy, który nie umarł w nędzy, pod- 

czas $dy inni ciągną zyski z jego wynalaz- 

ków, lecz zarabiał olbrzymie sumy, które 

zresztą obracał zawsze na nowe ekspery- | 

menty, Posłuchajmy zatem feljetonu inž. 

Ludwika Awina pt. „Anegdoty z życia Edi- 
sonna', który nadany zostanie dnia 24.VI o 
godz. 17.50, 

Mikroion w Muzeum Etaograficznem. 
Mikrofon radjowy w swej letniej wę- 

drówce po prowincji zawita w dniu 24 
czerwca, to jest w środę о godz. 20.05 do 

Muzeum Etnograficznego w Wilnie. Będzie 
to reportaż w opracowaniu Włodzimierza 
Hołubiewicza pt. „Lud Kresów  Północno- 
Wschodnich”, 

„Śpiewające raz dwa trzy 
Muzyczna audycja radjowa, 

Dmia 24 czerwca o godz. 16,15 rozgło- 

śmie Polskiego Radja transmitują z Torunia 
koncert o charakterze lekkim w wykonaniu 

Oli Obarskiej, Marjana Wawrzkowicza i 

Jerzego Lawina. Będą to miłe i wdzięczne 
piosenki, które w wykonaniu znanych ra- 

djosłuchaczom artystów ziożą się na atrak- ; 

cyjną audycję radjową. 

Polskie Radjo Wilno | 
Н Wtorek, dnia 23 czerwca. ; 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z płyt; 
Dziennik południowy; Giełda rolnicza; Mu- 
zyka z płyt, 8.10 Audycja dla poborowych; 

11.57 Czas i hejnał. 12.03; Koncert południo 

wy; 12.50 Chwilka gospodarstwa oe: 
$o; 12.55 Co słychać na naszych rynkach; 
13.05 Dziennik południowy. 13.15 Muzyka 
populama; 15.30 Codz. odc. pow.; 15.39 Ży- 

cie kulturalne miasta i prowincji; 15.44 Z 

rynku pracy; 15.45 Skrzynka P. K. O. 16.00 
Muzyka z płyt; 16.45 Skarby Polski; 17.00 
Koncert; 17.50 Kukułcze jajo, poś. 18.00 Ze 
spraw litewskich; 18.10 Płyty; 18.25 Lepiej 
na kolonji, djślog; 18.40 Koncert reklamowy; 
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Arje i pieś- 

ni w wyk. M. Zabejdy-Sumickiego; 19.25 

Witold Friemann — Sonata na fortepian i 

altowkę; 19.50 Wianki, fragm. z III aktu 

opt. „Kwiat paproci”; 20.00 Pieśni ludowe 
o wiośnie i miłości; 20.30 Szkic literacki; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Płogadanka 
aktualna; 21.00 Koncert wieczormy; 22.00 

Wiadomości sportowe; 22.15 Muzyka ta- 
neczna z Ciechocinka; 22.55 Ostatnie wia- ] 

domości Dziennika Radjowego. 

i 
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' 
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Jalk nam z miarodąjnych źródeł 

komunikują otwarcie Aukcyj Fu- 
trzarskich w Wilnie nastąpi 24 
czerwca o godzinie 12-ej w południe, | 

Aukcje trwać będą 2 dni od go-| 
dziny 12-ej do 14-ej i od 17-е) doj 
19-ej. Na aukcje nadesłane dużo per 

isy 
srebrne, kamczackie i krajowe w 
dużych ilościach, popielice, tchórze, 
żyrasy i inne. Zainteresowanie auk- 
cjami jest duże. Będzie ilo duża spo-. 

  

Wycieczka Prasy Wileńskiej do 
Gdyni i na Hel jest już skłompleto- 
wana. Możemy pociesz uczestni- 
ków wycieczki, że PIM zapowiada   W. Makojnika i w pierwszonżędnej obsadzie 

aktorskiej. Ceny zniżone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyśskim. Dziś o godz. 8 m. 15 wiecz. Teatr 
Letni w ogrodzie po-Bernadyńskim gra w; 
dalszym ciągu świetną komedję, tryskającą | 
aktualnym dowcipem, T. S$. Chrzanowskiego 
pt. „Japoński rower" w doskonałem wyko- 
naniu całej obsady, z L Jasińską-Defkow- 
ską, L. Zielińską, I. Gėrską, W. Šciborem & 

L. Wołłejką na czele. Ceny miejsc znžžone, 

Z za kotar studjo. 
„Sobótka czarnoleska* -— 

według Kochanowskiego w radjo. 
Przepiękny opis sobótki, który dał nam 

wiełki Jan Czarnolasu, sam przez się prosi 
o skomponowanie go; pieśni i tańce, wróż- 
by i czary, niezwykły nastrój Nocy Świę- 
tojańskiej, znalazły sjwego klasycznego piew 
cę w Kochanowskim. Pieśń Świętojańską, j 
zilustrowaną muzycznie, przystosowali do 
tnikrofonu krakowscy literaci i kompazyto- 
rzy: A. Balicki, S. Lipski i A. ' Malewski. 
Radjo nadaje tę interesująco zapowiadającą 
się audycję z Krakowa w środę, dnia 24 

czerwca o godz 19.25, Wykonawcami jej 
będą: zespół aktorów i śpiewaczęk, oraz 

orkiestra kameralna pod dyrekcją A. Ma- 

lawskiego. ТЕ SA 6 

  

dobrą pogodę przez czas nasziego 
bytw nad Morzem. iu 

Dziś wysyłamy karty. uczekstnic- 
twa wycieczkowiczom z prowłincji. 

Wytstaraliśmy się jeszcze © do- 
datkowy wagon 3-ej Ro ze wzglę- 

Zaprojektowanie 
zy.skowności 

W dniu 20 bm. odbyła się w: Izbie 
Skarbowej w i 
przy udziale władz skarbowychi oraz niczej, na której zaprojektowane 7o-| na wraz ze strażnikiem rybackimi 

prooopP stały normy średniej zyskowno ści| Jermalonkiem zatrzymali Jana Kla- 
mms dla przedsiębiorstw przemysłow" ych, | czonka, lat 62, który wraz z synem 

na | swoim zabrał z pod zamiknięcia za- 

wy- | kwestjonowanią mu poprzednio, jako ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDLISZ 
OBRONY NARODOWEJ. | 

—————————— | 
Ja niżej podpisany będax; ka- 4 

tolikiem wziąłem ślub. w zlborze 
Luterańskim — obecnie żaługę za 
mój postępek i przepraszana Ko- 
ściół katolicki i społeczeństwo 
katolickie za dane zgorszer lie. 

k Zaniewsk k Į 
zam. Wilno, Kal js ika 30 ь 0, iwaryjs 

22.VI 1936 r. ! 
koców, Pary 

  

Aukcje Futrzarskie w Wilnie 

Jedziemy nad morze 
Wycieczka Prasy Wileńskiej 

Sport 
LOTNICY CZESCY W WILNIE. pragnące wziąć udział w 
WILNO. Wiczoraj w południe 

przyleciaoł do Wilna dwuch Cze- 
chów kapstan Fuksa i inżynier Ha- 
vranek ną samolocie „Praha E 114 
10“ o silniku „Praha B.“ 35 koni 
mechanicznych. Był to lot wyczyno- ; 
wy dla pobicia rekordu światowego 
dla samolotów tej kategorji i wagi.' 
Dotychczasowy rekord tej kategorji 
samolotów wynosił 886 kim. i nale- 
żał do Włochów. | 

Kap. Fuksa i inż, Havranek prze-| 
lecieli bez lądowania trasę Egerheb; 
— Wilno na przestrzeni 1000 klm., į 
tymsamym bijąc rekord światowy 
dlą samolotów małosilnikowych. 

Gości czeskich spotkali na lotni- 
sku w Porubanku p. Janowicz ko- 
musarz aerokliubu R. P. w towarzyr 
stwie sekretarza aeroklubu  mwilen- 
skiego p. Nartowicza. Gości czescy 
byli podejmowani gościnnie przez 
aerokiub wileński i przedstawicielli 
lotnictwa wojskowego. 

Po zwiedzeniu Wilna, lotnicy 
czescy w dniu 23 bm, wystartują do 
Pragi zatrzymując się po drodze w 
Warszawie. zad 

WYCIECZKA LOTNICZA - 
NAD JEZ. NAROCZ 

W. dniach 28 i 29 czerwca rb. 

ie. 
inionmacje udzielane będą w iokalu! 
Bratniej Pomocy ul. Wielka 24 wj 
godz. 13—15 i 19—21, oraz na przy”; 
stani AZS, ul. Kościuszki 12 w godz. | 
12—13 i 18—19-a. 

WYŚCIG „WPŁAW PRZEZ WILNO* 
W. dniu 23 czerwca, w ramach 

Święta Morza, Wileński Okręg Piy- 
wacki owganizuje wyścig pływacki 
„Wpław przez Wilno”. Startować 
może każdy, kto zapisze się w dniu 
22, lub 23 czerwca na przystani AZS 
(Kościusziki 12), w godz. 17—18-a i 
opłaci 50 gr. startowego. Dystans: 
Most strategiczny na Antokolu — 
ujście Wilenki. Start o godz. 19.30. 

REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
BIiAŁOGRODU W ŁODZI 

W. naldchodzący czwartek grać 
będzie w Łodzi piłkarska reprezen- 
tacja Białogrodu. 

Reprezentacja Łodzi opierać się 
będzie na szkielecie ligowej druży” 
ny Ł. K. S. i przedstawia się nastę- 
pująco. LO A 

Lass, Fliegel, Gałecki, Pegza 
1-szy, Pile, Nobiszewski, Święto” 
sławiski, Wolski, Lewandowski, So- 
wiak, Stolarski.     aeroklub warszawski przy współ- 

udziale aeroklubu wileńskiego orga- 
nizuje dla swych członków i gości 
pierwszą dotychczas w Polsce. wy” 
cieczkę lotniczą nad jezioro Narocz. 

Przewidywany jest udział od 10—12 

samolotów z całej Polski oraz 3 sa-;, 
molotów z Wiilna. 

Wi program wycieczki wchodzi 
wylądowanie w Kobylniku obok je” 
ziora Narocza, skąd wieczorem po, 
zwiedzeniu olkolicy i samego jeziora 
nastąpi odlot do Wilna. Z Wilna, 
już s i, wycieczka zwie” 
dzi zamek w Trokach, Landwarowie 
i fabrykę tektury w Grzegorzewie, 
gdzie znajdują się tereny szybow- 

e. cow: 

SPŁYW KAJAKOWY DO LEGACI- 
SZEK NA OTWARCIE SEZONU. 

Bratnia Pomoc PMS. USB. w 
Wilnie podaje do wiadomości, iż, w 
związku z 'uroczystem otwarciem 
Alkademickiej  Kolonji. Wypoczyn- 
kowo-sportowej w dniu 28 bm., or- 
ganizuje wraz z Akademickiem 
Związkiem Sportowym w  Wiilnie 
spływ kajakowy do Legaciszek, na 
który zaprasza wszystkie Kluby 
oraz osoby niestowarzyszone, a 

sobność do zaopatrzenia się w odr 
powiedni surowiec przy  najdogod- 
niejszej cenie. 

Wi otwarciu Aukcyj wezmą u- 
dział kupcy, przemysłowcy branży 
futrzarskiej i konfekcjoniści. 

Również  zaszczycą otwarcie 
Aukcyj zaproszeni goście z  Mini- 
sterstw oraz Urzędów jak również 
przedstawiciele świata handlowego, 
przemysłowego, rolniczego i rze- 

'w czasie 4:38:16 sek., 2) 

i Expressu” wynika, 
jr miał zajść w sądzie a więc mógł 
dotyczyć tylko sprawozdawcy sądo- 

Ostateczne zakończenie dochodzenia 
w sprawie morderstwa Dymitrowiczowej 

156 do zbrodini, 

WZDLUž WISLY NA ROWERACH. 
W. niedzielę odbył się wyścig ko-; 

larski „wzdłuż Wisły” na dystansie 
147 kkm. Trasa biegu prowadziła z 
Warszawy. Zawodnicy walczyli o; 
puhar przechodni K, S$, Orkan. | 

Startowało 35 zawodników, bieg. 
ukończyło 24, Trasa było ciężka spo, 
wodu deszczu, a miejscami fatalnie * 
rozikopana szosa. į 

Zwyciężył Starzyński (fort Bema) 
Domański 

(££ B) 447 sek, 3) Oszajnikow 
(Iskra) 4:47,2 sek. 4) Holsznajder 

„(łódzki K. S.), 5) Kudlak (Orkan), 6) zwyciężyło 
Otto (Prąd), 7) Michałowski (lskra), 

Oszczerstwo pr 
W gazecie żargonowej „Wlilner 

Express“ г dn. 18 bm., oraz w takiej- 
Iže gazecie „Wilner Tog' z dn. 19 
bm. ukazały się notatki, donoszące, 
że wkpółpracownik naszego pisma, 
p. E. K, miał dopuścić się szantażu 
wobec pewnego kupca żydowskiego 
w Wilnie i że w związku z tem pro” 
kurator wszczął przeciwko p. E. K. 
dochodzenie. 

Z dalszej treści notatki „Wilner 
że domniemany 

Po 2 miesiącach żmudnego iskom- 
plikowanego dochodzenia, ostatecz- 
nie została zakończona została spra- 
wa morderstwą 45-letniej Anny Dyr 
mitrowiczowej (Słowiańska 2). Aresz 
towany rzekomy student Kozłowski, 
załamał się psychicznie i przyznał 

podając mrożące 

krew w: żyłach szczegóły.  Kozłow- 
ski zeznał kolejno fazy morderstwa,   

du na napływ zgłoszeń w „Orbisie', 
Jest już ostatni wagon i kto z osób 
chcących zabrać się z nami do Gdyni 
zdąży zarezenwować sobie miejsce 
w ostatnim wagonie, mich szybciej 
zapisuje się do / isu'', 

Zapisy w redakcjach zostały jak 
wiadomo w niedzielę zakończone 
„Orbis” zakończy prawdopodobnie 
już w dniu dzisiejszym. 

norm średniej 

| wy przys! 

į Zabili _ 
Krwawe zajście na jeziorze 

BRASŁAW. W. dniu 18 bm. na kłusownikowi rybackiemu łódkę. 

krajania i zakopywania części z 
nieszczęśliwej kobiety. 

W. związku z tem, władze śledcze 
cały zebrany materjał dowodowy 
|wraz z zeznamiem mordercy  skie- 
rowały do prokuratora Sądu Okrę- 
|gowego, który po rozpatrzeniu spra-     

przedstawicieli _ Wileńskich | Izb, 

handlowych i rzemieślniczy: 
Wileńszczyźnie w związku «z 
miarem podatku  dochodowieg .o 
rok 1936. A 

Wysokość norm zyskownę ;ści dla 
większości branż została na konfe- 
rencji uzgodniona. 

W związku z przepisai ni ord 
nak podalkowej э 
skowności musi 
przez Komisję Ja 
spraw podatkowych, a  nastiepnie 
podlega zatwierdzeniu prząez  Mini- 
sterstwo Skarbu. { i 

na 

8) Szczygielski (Orkan), 

godzimnym przez 

brzegu jeziora Snudo, około wsi Kie- | 

ziki, gm. plisskiej, ok RE. 

: : sc : atacji jezior paistwowych nadlešnic- 

Wilnie ikonfeireneja Przemysiowo-Handlowej i Rzemied | įyą Saełówikiofi Franciszek Jacy” głowę wiosłem, a ojciec usiłował 

9) Szostał 
Orkan), 10) Kulicki (W. Т. ©.). 

ODŁOŻONA PRÓBA POBICIA 
REKORDU POLSKI 

Zapowiedziana па niedzielę pró- 
ba pobicia rekordu Polski w biegu 

zawodnika Cra- 
covii Fiaikę — została przełożona 
na środę 24 bm. 

ZAWODY ŁUCZNICZE 
O MISTRZOSTWO POLSKL 

W. niedzielę rozpoczęły się 9-te 

narodowe zawody łucznicze 0 mi- 
strzostwo Polski. Uroczystego © 

twarcia zawiodów dokonał naczelnik 

wydziału urzędu wojew. p. Siewiń- 

ski. Przy dźwiękach Hymnu Naro- 

dowiego 'wzniesiona została następ" 

nie na główny maszt stadjonu wielika 

flaga o barwach narodowych i mała 

flagą błękitno-żółta PZŁ — па znak 
otwarcią zawodów. 

W zawodach startuje ponad 100 

zawodników. Najliczniej ną zawo” 

dach reprezentowane są sekoje P. P. 

W., których reprezentacje żeńskie i 
męskie przybyły ze wszystkich 8 0- 

kręgów. Strzelania przeprowadza” 

ne są jednocześnie na dwóch stadjo- 

nach. 
Program zawodów _ obejmuje 

wszystkie konkurencje zgodnie z 

programem międzynarodowym na 

dystansy krótkie i długie. Zawody 

trwać bęjdą 5 dni i zakończone zosta” 

ną polską konkurencją w strzelaniu 

do kura, | 
Wyniki pierwszego dnią są nastę" 

pujące: : 

W. trójboju panów na odległości 

krótkie (25, 35 i 50 m.) zwyciężył 

Szymus (PPW Kraków) — 707 płki., 

co stanowi nowy rekord polski. 
Zespołowo w trójboju panów 

PPW Kraków — pkt. 
1759. 

  

Ci zawsze łzą... 
asy żargonowej. 
wego naszego pisma, p. E. K. 

Po ukazaniu się tych notatek p. 

E. K. zwrócił się do Prokuratury Są 

'du Okręgowego w Wilnie i uzyskał 

|zaświadczenie na piśmie, że žad- 

nego postępowania przeciwko niemiu 
Prokuratura nie prowadzi. 

Z powyższego widać, že wiado- 

mość obydwóch żargonówek wileń- 

skich jest oszczerstwem i niewątpli“ 

wie, jako talka zostanie napiętnowa* 

na przez Sąd, do którego pociągnął 
redakcje obu pism żydowskich po* 
szkodowany, p. E. K. 

oskarżenia przeciwko _ Kozłow* 
' skiemu. (h) 

I 

| Pokaz koni 
w Oszmianie i Lidzie 
Wzorem lat ubiegłych w dnach 

23 i 24 bm. odbędzie się w Oszmia* 
nie pokaz koni, połączony z preimjo* 
|waniem klaczy zawodowych z przy- 
chówtkiem, ogierów prywatnych oraz 
koni remontowych. Pozatem komi- 
sją remontowa będzie zakupywać 
wałachy i klacze w wieku od 3 do 6 
lat dla wojska. 

| Podobny pokaz, premjowanie, za” 

kup ikoni i zjazd hodowców odbę- 

    

ił do opracowania aktu|dzie się w Lidzie dnia 26 bm. 

rybaka 

Podczas odbieranią łódki Kla- 
„czonkowie stawili opór, przyczem 
'syn uderzył strażnika Jermolonka w 

siekierą uderzyć w głowę Jacynę, 
kitėry w obronie własnej użył broni 
palnej i ranił Janą Kłaczonka w le- 
wą szczękę. Ranny wkrótce zmarł, 
Dochodzenie prowadzą organa Por 
licji Państwowej. 

| н нн 
Na gumowyra kajaku... do Indyj 

W tych dniach nadeszła wiadomość z 

po mrm zy” oddalonego Buchiru w Persji, że dotarli tam 

yć zaop injowany dwaj śmiali podró:łnicy, holendrzy, którzy 

Odwołar wczią do postanowili odbyć podróż naokoło świata 

i Tymczasem odbyli 
przyygodami podróż poprzez 

w gumowym kajaku. 

| urozmaiconą 

mA a e 

Rosję i Małą Azję. Pomimo przebytych nie- 
bezpieczeństw, nie zmienili swego planu i 
zapowiadają, że udają się w dalszą podróż 
przez Karachi, Bombay, Kalkuttę, Sumatrę 

„aż do Nowej Gwinei w Australji Odważni 

podróżnicy zamierzają opisać swą podróż, 

którą finansują holenderscy nakładcy. 
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Stow Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 

w WILNIE, u. Ad. Mickiewicza 18 (Dom B-ci Jabikowskich 

przyjmuje zapisy kandydatów do kl. lej (gimnazjalnej) codzien- 
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D.ra Oetkera 
wzmocniony 
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ы * owego, sprzedam. To-|5 pokojów z A on maprawdę skolei Edwardem jedenastym, Cena 50 groszy. 

| 3 * warowa 17. 1051 bd Dios Olei panującym nad wyspami brytyjskiemi. i 2 

е z" W. -S. Administra- Fakt ten jest mało znany nawet wśród 

ра ; : aš BC „Dzien. Wil." 1036| publiczności angielskiej. LES : : 
Омайте wyjeżdżających na letnisko | wakacje! (SK anie i małe dzieki saa, | Edvard zwany „blytyikim Jay. Niezwykły inwalida 

50 80 = mi asis Zwierzyniecka| DO WYNAJĘCIA | nianem“, od ktėrego poczęto kolejno liczyć : : 

ez — 45 NE |37—1 1052—4 2 mieszkania 6 poko-| krółów Edwardów, panował od 1274 do Muzeum przy State College, w Wa- 

za za » x j jowe i I pięciopoko:| 1307. Przed nim jednakowoż panowalo Sžyngtonie, otrzymało ostatnio w podarunku 

poleca ostatnie ' 

wie na skórze 

W. NOWICK poleca wytw. 
obuwia 

CENY ZNIŻONE. 
  

  

‘ 
за 

Największy wybor sandałków dziecinnych, obuwia brezentowego, 
gumowego, wiatrówek, tenisówek, plecionek i t. 4, 

jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i 

  

wej podeszwie 

I WILNO 
WIELKA 30 

CENY ZNIŻONE 

ogrodzie. 

(ontrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28 Tel. 21-48 

КП 

а | 

241023400444046060 

SPRZEDAM 

sezon wiosenny. m, 19. 1965—2 
kinis Dai da 

ud Piac 
7 1500m, do sprzedania 

į D przy ul. Senatorskiej 

  

i + oc aa MIESZKANIA 
przeniesienia na sprze-| i POKOJE į 

aż, Łada reach, Tad“ |*99*9094000004400498 
mie położona, uieduża POKÓJ 

dopłata do długu BGK. na parterze, z elek- 

  

1063—3' Nr. 19, m, 11, 

Į 
| TTK TA m COCA POZ OE EFEZ 

BUCHALTERJI GRUNTOWNIE NAUCZA 

B. PROKURENT 
POWAŻNEGO BANKU ZAGRANICZNEGO 
3 do 4-miesięczna nauka umożliwi samo- 
dzielną pracę. Warunki b. przystępne. 
Łaskawe zgłoszenia: Beliny Nr. 5 m, 1 

| w godz. od 15 do 19, 

  

  

mość u dozorcy, 

$ 

PRACA 

į PRACA 
į POSZUKIW. 

jowe. Ciepłe. słonecz- 

+2304400000000P0TE0 | 

į NAUKA į 

į|Zaul. Śniegowy 9—3. 

1061—4 

443044200929990200009 

244042970000040040000 

744+02400004000000008 |Również 

trzech Edwardów, z których dwaj zdobyli 

kach średniowiecza, Rządził on ludem an- 

| glosaskim od roku 901 do 924 i panowanie 

jego nie obiitowało w ważniejsze wydarze- 

nia, Natomiast drugi Edward panował krót- 
į ko (975—978), odznaczał się głębszą po- 

ML W historji kościoła nosi ów krół an- 

gielski imię św. Edwarda Wyznawcy. 

Sława i wielkość Edwarda I były tak 
i znane, że w cień usunięci zostali trzej 

pierwsi Edwardowie. Wskutek tego panu- 

skiego. 

PANIENKA, | OSOBA, 
2 ukończ. gimn., znaj. w st, wieku, znaj. d. 

Łlięz. tranc., poszukuje muzykę i franc., po- 

į kondycji na wieś. — szukuje odpow., zaję- 
absolw. - ka! cja na wieś. Poważne 

niezwykią protezę nogi końskiej, używanej 
Dam. i ki o i i kie $ jnię z urządze- i 5 о- Ža ag) ° й i "iz i i 
Rodia. da ai ias dia towa: OW: niem, 2 Poooda wy- a sk PIECE ada EM historji. Panowanie rzeczy- Przez yy boke: ® Ц“‘ц SAS 
ly na skėrze zentowe obu- we na Iosio- kim wyborze na jązdu. Zarzecze T |KI6WI0Za 7. * wiście pierwszego Edwarda ginie w mro- Właściciel tego konia, który był po wy- 

padku już skazanym na śmierc, ulegi namo- 

wom swego przyjaciela i postanowił leczyć 

zwierzę, Komplikacje, jakie się wywiązały 

podczas kuracji, zmusity weterynarza do 

amputacji koniowi nogi Ale właściciel nie 

i L Hr Antokolu. Teren EA AAS božnocią i został kanonizowany przez ko- Chciał odbierać życia nieszczęśliwemu stwo 
i SPRZEDAŻ 4 równy, ziemia ogro- R . | ściół jako św. Edward Męczennik. Trzeci rzeniu i z chwiłą, gdy zwierzę miało rany 

KE ze = zs aty = į c | skolei Edward (1042-1066) poszedł w ślady zagojone zamówił dla niego u znajomego 
as mm | Senatorska u -iwyjedzie jako nau- swego rzednika, i za zasługi ołożone nowojorskiego ortopedysty protezę, Zastę- 

Zasobni w doświadczenie, ob i i zdo- WILLA domu. 1689 aaa lib Ados Pop: a, gi położone nov : : 
sobni w doświadczenie, obeznani z nowemi zda SRANACZS JEZ: czycielka lub wycho- Ща kościoła katolickiego został również pującą straconą nogę. Po pewnym Czasie 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, $ murowana, 2 ba OŚrO- |„,,„oęseęooseeeeerece|WHWCZYNI Francuzki. kanonizowany przez Papieża Aleksandra zwierzę nauczyio się posługiwać szłuczną 
nogą z taką doskonałoscią, że przez Czesć 

lat jeszcze pracowało dla swego właściciela, 

ciągnąc wozy z ciężarami. : 

Więzień, którego tuczą Przy zakupach fachowe porady bezpłatne eik pcs "z A = w: o # jący dziś Edward VIII jest naprawdę jede- 
7 Н i ` k pajęcia. С. RORUÓWAŃ SDLZAEM i PY Wypożyczalnie opryskiwaczy wa 13, Mazurkiewicz. 05) ZÓJĘ nastym Edwardem na tronie narodu brytyj- „a audit 6 Chicsfło АЛа Akk 

|oskarżony słynny gangster Bartolini  Pod- 

isądny gorąco wypierał się wszelkiego ucze- 

stnictwa w zbrodniach. Sprawa była prawie 

że. przesądzona, gdyż oskarżenie nie bylo 

poparte dostatecznymi dowodami, świad- 

kowie zaś nie poznawali w Bartolinim prze- 
stępcy, którego widzieli na miejscu zbrodni. 

Gdy już po mowie obrońcy obecni oczeki- 

i ici i iai : medyc. z franc. poje-| reg, że. wali z zapartym oddechem uwolnienia Bar- 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- r : ЕЕ“"“'_.“‘“' dzie na wakacje, aa warunki ai toliniego, prokurator niespodziewanie wy- 

ma jest jedynym ! niezawo- POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? * 2 świadec-|wieś do dzieci, lub 10, а 50—2 stąpił z oryginalną uwagą, że przestępca 
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dnym środkiem dochodu. ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 

  

  

lub  prakty- 2 "Wt kant pózodny аб chorej. ul. Witoldowa 

    

widziany przez świadków na miejscu zbrod- 

  

* i с 55-a, m. 4. 49—2 |ni ważył conajmniej przeszło sto kilo. Bar- 
2 enia do 

к Wynnać Pusu myszę, #6 gaskijė ч оы cay |Ma „GE ая „iejoa, „ PILNOWANIA | kojini, jak wskazują pomiary więzienne, Ww | 
: DGŁASZACE SĘ W PIŚMIE  CHRZEŚCIJAŃSKIEN UM z. tóss| POSZUKUJĘ  |nieukania na lato chwii aresztowania ważył 117 kilogramów. | 

jakiem jest Žilinų = do aps 2. Ek zgłosz. do Podczas aresztu prewencyjnego schudł do | 

. + kilkuletai skty-|; Kas EGO z Admin. „Dzien, WiL'; tego stopnia, że podczas rozprawy sądowej я 
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ładn ieszkanie, iwem,  przemysło-| - ——— prosi zatem sąd o ożenie procesu i 0 

59 A EE ŚĆ a wem na stałe lub go- ы MŁODA z Tor". poddanie Bartoliniego przymusowej kuracji 

z ) 3 „az jj |dziny. — Wiadomość: |panienka z  małurą $ ZGUBY 
  

    Wilno, Góra Bouiiało-|gimn. państwowego i 

  

$ 
itak długo, aż osiągnie on swe 117 kilo. Sąd 
przychylił się do tego oryginalnego wniosku 

b wa 19—8. 57—2|swiadectwem _ ukoń- |*1+000+e0000v0000000 ił wa 
: ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW |---.__ ..-———— —_ |czenia kursów handlo- Ji Bartolini przebywa nadal w więzieniu, 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" EKSPEDJENT,  |wych, poszukuje po- |gdzie poddany jest tuczeniu wedłuć wszel- 
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P. G. WODEHOUSE. 

Dziekuje 
Teraz dopiero, jak wypadało z, 

porządku, sierżant zainteresował się 
mnie myśl, 
ucieczki, Z okna 

  

Jeeves! 
iże mógłbym spróbować 

Nie upłynęła 

niem. 
do ziemi było nie* 

minuta, 

Bertramowi nie trzeba było wię- 

tknąć zapałkę do ściany lub wywró- tchnąłem 
cić lampę i wszystko idzie z dymem. oknu i — spadłem na ziemię, 

a cisza za-|cicha rosa. 
trzeszczała wesołym sykiem ognia i 
podłoga w kącie buchnęla plomie- 

żałośnie, skoczyłem ku O Ido licha! Prawda! — Nad tem 
jak powinieneś się zastanowić. 

Lepiej się mie dręczyć. — Oczy- 
A może jak deszcz? Zawsze za” wiście, ale fakitem jest, że z banjole- 

pominam. lę 
Jeeves pamiętałby. ' 

została garstka popiołu. 
Gorzejby było, gdyby ze mnie zo” 

Skok udał się. W, ostrożnym bie- stała garstka popiołu! — Wylkrętne 
-_ djabłem. 

— Tu w pokoju? 
— Tak, panie władzo. 

rozumowanie! | daleko. Z westchnieniem ulgi, por- 
Bądź co bądź wyrwałem się Sto- 

cej. Przed chwilą wiązał przeście-(gu przesadziłem żywopłot, oddziela- 
wałem za prześcieradło, by je po- radła w celu urządzenia, powiedzmy, fjący mój ogród od sierżantowskiegó ; 

        

drzeč i powiązač w suply. j 
Znów kal się słyszeć głos sier- 

żanta: 
— Hej ty tam! 
Z dołu Brinkley odpowiedział: 

— Morduje pana Woostera? 
— Tak, panie władzo. 
— Na to nie można pozwolić — 

powiedział surowo sierżant, mlaska- 
jąc 1 — A bo co, panie władzo? | 

ozległo się srogie pukanie do — Uważaj! Co robisz z lampą? 
drzwi. — A bo co, panie władzo? 

— Hej! | — Przewrócisz. ł 
Miilczałem przezornie. — Tak jest, panie władzo. ° 
— Przepraszam, panie wladzo — — Hej! . 

usłyszałem głos Brinkley'a, a potem — Słucham, panie władzo. ! 
zaraz tetent na schodach. Bolszewik — Podpalisz dom! | 
leciał prawdopodobnie rozprawić się 
z zegarem. 

olicyjne knykcie znów zabębni- 
ły po drewiianej ścianie. 

— Hej! Kto tam jest? 
Nie odpowiadałem. 
— Panie Wooster, jest pan tam? 
Rozmowa była jednostronna, ale 

cóż mogłem na to poradzić? 

— Tak jest panie władzo! l 
Usłyszałem słaby brzęk szkłą i 

sierżant zbiegł pędem nadóŁ Po od-j 
głosach poznałem, że bolszewik, do- | 
konawszy dzieła zniszczenia, skio”; 
czył do drzwi frontowych i zatrzas- 
nął je za sobą. Drugie trzaśnięcie 
powiedziało mi, że sierżant pogonił; 
za uciekinierem. Raptem przez dziur   Przysunąłem się do okna i wyj-|kę od klucza wpełzło cienkie pa- 

rzałem na świat, bo mi się zaczynało | semko dymu. 
nudzić i dopiero teraż — (kto nie! Nic się tak“ nie pali, jak stary 
chce, niech nie wierzy!) — olśniławiejski dworek. Wystarczy przy-się 

wygodnego odwrotu i wogóle guz- 
"drał się. Teraz zaczął się zwijać. 
Zrozumiał, że'o wygodzie niema co 
marzyć. Kot, ciśnięty na rozpalone 
cegły, wieleby się od niego nauczył. 

Pamiętam, że jakieś pismo zada- 
wało czytelnikom pytania podług 
szablony: Cobyś zrobił, gdyby... Co- 
byś ratował, znalaziszy się w płoną- 
cym domu? О йе sobie przypomi- 
nam, była tam mowa o dziecku, o 
bezcennym obrazie i, o ile się nie 
mryłę, złożonej obłożną chorobą ciot- 
ce. Słowem wybór był bogaty. Nale- 
żało się tylko gruntownie zastano- 
wiić. 

W danym wypadku nie wahałem 
się. Rozejrzałem się pośpiesznie za 
mojem banjolele i o! zgrozo! przy- 
pomniałem sobie, żem je zostawił 
na dołe. 

Jednak nie śniło mi się narażać 
życia nawet dla tak wiernego instrur 

| mentu. Już i tak byłem bliski śmier- 
ci, gdyż płomienie z kąta rozszerzały 

z chciwym pośpiechem. Wes- 

obejścia i leciałem dalej. Nie opar- 

mili od miejsca nieszczęścia. 
stało w łunie pożaru, zdaleka do- 
chodziło  trąbienie 
straży ogniiowej. . 

Usiadłem na pniu i jąłem się za- 
stanawiać nad położeniem. 

Nie pamiętam, czy to Robinson 
Crusoe, czy kitoś inny, gdy mu się w 
życiu wszystko kiełbasiło, wypisy- 
wał sobie rodzaj: winien i ma, w ce- 
łu rozpatrzenia się, jak 
stoi, czy z nim knucho, czy nie. U- 
ważam, że to wcale mądry zwyczaj. 

Uczyniłem to samo, oczywiście 
'w pamięci, bacząc jednocześnie czy 
mie ciągnie naganka. 

Wypadło mi jak następuje: 
No uciekłem! — Tak, ale dom się 

spalił. 

Nie mój, Chutfy'ego. — Tak, ale 
zostawiłeś tam wszystkie rzeczy. 

Nic «wartościowego. — A  banjo-   lele? 

łem się aż w lasku, oddalonym o pół 
Niebo mów: hop, dopóki nie przeskoczysz. 

nadjeżdżającej dziesiątej dwadzieścia jeden. 

właściwi. | 

kerowi, — Skąd wiesz? : 
Jeszcze mnie nie zgonił. — Nie 

Jeszcze mogę zdążyć ną pociąg o 
e! 

mie możesz iść na dworzec z twarzą 
umazaną szuwakisem. 

! Od masła szuwaks zejdzie. — 
Tak, ale skąd wziąć masła? 

Mogę kupić. — Za co? Masz przy 
sobie pieniądze? 

Nie! — No, więc? 
Mogę poprosić o trochę masła. — 

Kogo? 
Ma się rozumieć, Jeevesa. Po- 

prostu pójdę do Chnuffnell Hallu i 
przedłożę rzecz Jeevesowi. On za- 
radzi mojemu niieszczęściu. Zbieleję 

| zpowrotemi i wszystko będzie w po- 
rządku. 'Jeeves będzie wiedział, 
śdzie szukać masła. Zobaczycie! 
roste jak dwa a dwa cztery, byle 

nie tracić głowy. 
\ 

; (d. c. n.) 
i 
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